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 Òfensywa kamieniczników., 


- Zamach na ustawę o ochronie 


Mieszkańcy miast polskich żyją re 
i e lo- 


przynależność partyjną — głośno lub skry- 
cie błogosławią jednemu z dobrodziejstw 
spuścizny po rządzie tow. M i 
Ale znamieniem chwili jest właśnie to, że 
«dziś garstka kamieniczników zuchwale da- 
żąc do obalenia owej ustawy, udetylko zy- 
skuje poparcie większości komisji prawni- 
czej w Sejmie, alie też pomoc ze strony Rzą- 
du, który swym projektem noweli do usta- 
wy o ochronie lokatorów, utorował drogę 
zahi: ści panów kamienïczników. 
Albowiem projekt rządowy "zawiera 
e zasadę 


przedm: 

go „paska“? Kto, prócz tych, co po- 
siadają krocie setek tysięcy. i miłjony, zdo- 
ła „umówić się“ z kamienicznikiem? Tam, 
gdzie istnieje tak szalony głód mieszkanio- 
wy, jak w Polsce i gdzie kamićnicznicy czy- 
haja na zemstę na lokatorach za hamulec 
przeciwpaskarski, jakim, jest ustawa o o- 
chronie lokatorów — wolność umów: równa 
się wydaniu bezbronnych- owiec  lolkator- 
skich na pożarcie wygłodzonym wilkom-ka- 
mienicznikom. Jeżeli w dziedzinie aprowi- 
zacyjniej, wobec niewystarczajacej prodyk- 
cji krajowej, wolność handlu jest klęską 
społeczna..gdyż sprowadza drożyzne, obni- 
ża wartość waluty, hoduje pasorzytnichwo 
paskanskie i t p. — to o ileź gorzej sprawa 
«się ma z mieszkaniami, których mie moża 
e adzić z zagranicy, jak żywność, a tefó- 
rych ilość wobec całkowitego zastoju budio- 
wlanego i wzmarajacćgo się napływu lud- 
ności do miast. staje się coraz szczuplejsza. 
W iakich warunkach zasada wolności umów 
jest niczem inmem. jak rzypieczetowamiem 
prawmem samowoli kamieniczników. A o to 

im tylko idzie! 
Prawda, że projekt rzedowy przewiidtr- 
je normy przymusowe komornego w razie 
t niedojścia do skutku wolnych umów. Ale 
każdy rozumie, że normy te nie postadiatą 
żadnej wartości, że wobeo całkowitej mie 
wspólmierności między podażą a popytem 
w dziedzinie mieszkaniowej, każdy kamie- 
nicznik „umówi się“ z maskarżem inmej 
branży, albo wydusi ostatni grosz od ludzi 
cznych, sabotując zupełnie normy 

przymusowe. 

l Jashtkowicz  „uzuipełmił" 
projekt rzadowy w tym. nuniscie w snosób 
iście rewolucyjny+ rzed projsktował pod- 


wyżki 4—10-krotne, endek Jasmikowięz zaś | 


25—50krolna! | 

' Projekt rzadowy przewiduwie też omi- 
/ sje mieszane Które po 6 miesiacach «0d 
wejścia w życie nowej ustawy, miałyby się 
zająć rozpatrzeniem wysokości komornego 
i podwyższyć je, lub obniżyć. I tu wystar- 
czy chwila zastanowienia sie. bv stwierdzić, 


* 


że komisie te. choćby żywiły nalensze checi 


w stosunki do ldkutorów, beda bezsllne | 


wobec „faktów dokonanych; wobec  bez- 
wzełednej przewagi ekonemicznej momopo- 


Fistów kemieniczn'kowskich, mających w 


swem roku tak potężna broń, jak „wolną 
umowe“, 3, i 

Jeżeli dodać do tego. że ikamiemicznicy 
miefiby prawo eksmisii lokatorów z miesz- 


ı kañ dia użylku na „własne potrzeby“ i że 
» / 
4 
2 aż. + à 


lokatorów.—5trajk dozorców. 
nikt z tego powodu nie bylby pewny dachu 


| nad głową, nie wiedząc kogo upatrzył so- 


bie na ofiarę bardzo dużo „potrzebujący” 
kamienicznik; jeżeli zważyć, że sklepy, 74- 
klady handlowe i przemysłowe mają wogó- 
le być wyjęte z pod ustawy o ochronie, 25- 
by natychmiast pociągnęło ża sobą szałoną 
mwyżke cen ma wszełkie towary; jeżeli 
wspomnimy jeszcze o śmiesznem  adczep- 
nem w postaci 10%, jakie Jasiukowicze „o- 
fiarowuja* na budowę nowych domów, wy- 
magającą miljardów — zrozumiemy, jaki 
prezent oczekuje ludność miejską ze strony 
reakcyjnej większości sejmowej,  któnej 
Rząd nie ma odwagi się oprzeć. 


Czy Rząd nie zdaje: sobie sprawy- 26 


skutków, jakie wywołałaby towa ustawa O 
ochronie garści  kamieniczników kosztem 
miljonów lokatorów? Przemawiamy. tu nie 
w imieniu jednej klasy społecznej, lecz o- 
gółu ludności miejskiej, będącej przecież 
głównym źródłem podatkowym dla skarbu. 
Czy przez oddanie miljonowej masy loka- 
torów na łup nowej grupy peskarskiej — 
najchciwczej i mnajniebezpieczniejszej — 
skarb nie podcina tego źródła? Czy nieu- 
nikaiony wskutek klęski mieszkaniowej 
nowy wzrost drożyzny, nowe strajki nie od. 
bija się w sposób zabójczy na marce pol- 
skiej, na finansach polskich? 1 jakim pra- 
wam garsika posiadaczy kamienic ma na 
rzucić ewa dyktaturę miljonóm mieszkań- 
ców, wyzyskując dia swych egoistycznych 
celów kryzys mieszkaniowy, jaki panuje po 
wojnie wszędzie, a zwłaszcza w Polsce? 
Kamienicznicy, w obrotiie'swych wroszczeń, 
powołują się wlaściwie na jedno tylko: oto 
ustawa o ochronie lokatorów ma być prze- 
szkodą dla inicjatywy prywatnej w dziedzi- 
mie budowania nowych domów, a przez to 
samo podtrzymywać kryzys. mieszkąniowy. 
Pisaliśmy już wielokrotnie, ża, to niepraw- 
da. Ustawa o ochronie lokatorów wyraźnię 
zastrzera, że przepisy iej nie ohowiaznią w 
stosunku do mowych domów. Kamieniczni- 
cy mogliby więc brać dowolne sumy za 
mioszkania nowowybudowane. Ale wówczas 
samiby sie przykładali do poderwania pa- 
ska mieszkaniowega, wola tedy nie budo- 
wać nowych domów. ale „zato“ obalić u- 
sławę 6 ochronie lokatorów. 


LJ 
+e 

Że w osobach panów kamieniczników 
mamy do czynienia z elementem  najmniiej 
uspołecznienym, a wyjątkowo chciwym i 
| niebezpiecznym — dowodzi także obecny 
| strajk dozorców domowych. Oto wówezas, 
gdy zamach na ustawę o ochronie lokato- 
rów nie mógł liczyć na powodzenie i Ja- 
| sitikowicze siedzieli cicho, kamienicznicy 
| zrzucili na lokatorów świadózenia ma rzecz 
| dozorcy. Lokatorzy zgodzili się na to. Ale 
obęcnie, gdy koniumkfura dla nich popra- 
| miła sie, kamienicznicy przypomnieli sobie, 
| ża dozorca test ich „własnością”, że opla- 
-caiac go przez lokatorów, ci „naruszają 
| prawo własności, że zabieranie głosu w 
| sprawie czynszu i dozorcy ze strony łoka- 
torów podważa „niewznuszona* zasady 
własności i t. d. Stowarzyszenia lokatorów 
| chemie zgadzały się na podwyżkę pensji 
dozorcom. Lokatorowie przeważnie gotowi 
byli nawet całą podwyżkę wziąć na siebie. 
Kam'eniczn'cv nie o podwyżce słvszeć mie 

chcieli, umyślnie prowokn/ac strajk! 

A gdy mówimy o stratu dozoroów do- 
mowych, na jedną jeszcze sprawę zwrócić 
| musimy uwagę. Dotychezas dozorca (dłomo- 

wy nie jest wolnym pracownikiem, ałe nie- 
wolnikiem kamienicznika i policji. Wciąż 


y 


u nas bosch dawne o „stróżach* prze- 
pisy policyjne, tak jaskrawo kłócące się Z 
Konstytucja i zasadami nowoczesnej umo- 
wy pracy. i 
"Tak np. dozorcy obowiązani są mióć 
książki służbowe. Gdy kamienicznik chce 
się pozbyć dozorcy i pokazać, że jest pa- 
nem jogo życia i śmierci, wpisuje mu do 
książki złe Świadeciwo, a wówczas wyda- 
sed nie znajdzie już pracy w innym domm. 
zyli że dozorca, który miał mieszczęście 
nie spodobać się pewnemu kaimieniczniko- 
wi, musi przez całe życie pokutować za to 
i wyrzec sie swego zawodu! Jesi to praw- 
dziwa pańszczyzna! 
A jak brutalnie obchodzą się z dozorcą 
w  kwomisarjatach, jak ta kwitnie jeszcze 
mordobicie! Oto pewien dozorca, pobity 
przez policjanta, zaniósł skargę do Min. 
POISIGA IPESE DASE 


"Poprawki 


W Nr. 11 Gazety Sądowej Warszaw- 
skiej, w artykule p. S. S. p. t. „Kilka uwag 
do projektu ustawy w przedmiocie orzecze 
nictwa karno - administracyjnego” czyta- 
my. co następuje: 

„llsstorja powstania art. 72 1.73 ust, kanst, 
wskazuje niedwużnacznie na to, że ustawodawca 
miał na celu oddzielenie sądownictwa administra- 
cyjnego, obejmującego „cenientiosa” od spraw 
karno - administracyjnych i że przekazując kon- 
trolę nad orzeczeniami karnemi władz admini- 


się na systemie, jaki w tym względzie zastał na 
ziemiach b. zaboru pruskiego. Dowodem tego jest 


wych do druku Nr. 2561 włącznie „zawierających 
tekst przeznaczony do trzeciego czytania; w tek- 


stach tych mowa jest o odwołaniu od pierwszej ` 


iastancji administracyjnej |do sądu. Zmianę pod 
formą „poprawki stylistyczne” względnie  „spro- 
stowania druku” fcudzysłowy autora, przyp. red.) 
wprowadził na posiedzenia 219 sejmu sprawozdaw- 


i 219 są a $ > 
ca sejmowy (zob, sten. spfawożd. z pos sejm. razie odwołania się strony do 


przyp- autora), nie dając zresztą najmniejszego 
wyjaśnienia co do tego, jakim sposobem kwestja 
instancji stała się nagle kwestja stylistyczną 
(podkreślenie naszej.  Protokuły stenograficzne 


przekonywaja ńas o tem. że tej „poprawki styli. | 


stycznej” względnie „sprostowania druku" (cudzy. 
słów autora) nie poddano pod głosowanie, |mimo 


że z innemi poprawkami natury stylistycznej spra“ | 
| przedewszys 


wa się miała nieco inaczej np. do aft. 36, 37, 59 
przyp. aut.), przeciwnie przed ostatecznem gloso- 
waniem, marszałek stwierdził, (podkreśl. nasze), 
że „od art, 69 do końca rozdziału niema popra» 
wek” (zob. sten. sprawozd, z 220 pos. sejmu (przyp. 
aut). 
Wyłarid się tedy, pytanie, czy milczenie po- 
słów oznaczało zgodę na „poprawkę stylistyczną” 
względnie „sprostowanie druku”, a oświadczenie 
marszałka stwierdzało, że prócz „poprawek styli. 
stycznych” niema innych poprawek, czy też mamy 
da' czynienia z uchwałą, ustalającą tekst według 
druku Nr. 2561 z „pierwszą instancją”, czego kon- 


sekwencją byłaby konieczność/ sprostowanie tekstu í 


konstytucji podobnie, jak to się stało Z art, 125 
(poz 550/21 Dz. Ust). (Fam jednakże, chodziło 
tylko © sprostowanie omyłki druku = uwaga 
red). TARA 
s Aczkolwisk można spierać się nawet ca do te= 
go, jaki tekst powinien być podstawą ustawy Wy- 
konawczej do art. 72 ust. konst, (por. także kwe- 
stję art, 66 konst, Druk Sejmu 3262 przyp. aut), 
uzńàć należy, że na razie wt. 72 ust, konst. obo. 
wiązuje w brzmieniu ogłoszonem w Dzienniku U~ 
slaw a to tak ze względu na postanowienie art, 51 
ust. konst. jak też i dlatego, że chodzi tu o sprawę 
wewnętrzno - reśulamisowaą, której rozstrzygnie. 
cie należy w pierwszym rzędzie do czynników sej. 
iewych |. 

Tyle uczony prawnik, p. S. Sa który 
dodaje tamże, że art. 72 konstytucji w 
„stylistycznej redakcji pp. Trąmpczyń- 


stylistyczne czy fałszowanie , 
tekstu Konstytucji? AA 


spf. wewn. Wezwamy do protokułu, usły- EE 


szał talki „patrjotyczny* wyrzut: „Gdy ka- 
capi bili was poanordach, toście siedzieli 
cicho, a teraz, 
zu do ministra drogę znaleźliście”... . 
Nie mówimy już o innych miezliczo- 
nych nadużyciach i krzywdach, jakich do- 
puszczają się „chlebodawcy” wobec dozor- 
ców. Są to ludzie, jakby wyjęci z pod pra- 
wa. Jak niedawno jeszcze obszarnicy trak- 
towaili fornali. jak bydło, i dziś jeszcze nie 
mogą się pbgodzić z tem, że służba dwor- 3 
ska uobywałtelnia się, tak samo dożorców 
traktuje się z pogardą, dażąc do utrzyma 
nia ich na poziomie „stróżów”, bezwolnych 
pachołków kamienicznika i policjanta. Bo 
- Tej poniżającej roli należy. | 
kres położyć. RI. 
J. M. B, i 


4 


skiego i Dubanowicza jest z punktu widze- 
nia prawnego zupelnie chybiony. l 
| „Odważni styliści“ okazali się więc 
bardzo ograniczonymi i niezdarnymi praw= 
nikami, o czem zresztą nigdy nie vaii 
my. W art. 72 dodali oni słowa „zapad 
drugiej instancji”, wprowadzając w ten 
sposób obowiązkową drugą instancję w są 
downictwie karno -  administracyjnem, 


| Chcac wzmocnić uprawnienia karne admi- 
stracyjnych czynnikowi sędziowskiemu, wzorował | nistracji i zachować w Polsce w jaknajsil- 


niejszym stopniu ten reakcyjny 
państwa policyjnęgo, 


4 


redakcja art. 72 we wszystkich drukach sejmo- | lag prawny. który musi wywołać niesły. | Baki 


chane zamieszanłe w toku instancji, prze= 


dłużenie postepowania, niepotrzebną robó- "<A 
tę urzędniczą, a wreszcie, przy prawidło- 1 
wej interpretacji tekstu — pięć instancji | 


w najprostszych sprawach adminis acyj- 


nych. W/ myśl bowiem systemu pruskiego, | 
'erzęczenie administracyjne jest tylko nas | 


kazem kórnym przedwstępnym, który, w 
sądu traci. 
wszelką moc. Trudno zaś zastosować tę 
koncencię do orzeczeń. zapadłych wskutek nyę 
odwołania strony w II instancji. HA 

W danvm jednak wypadku nie chodzi 
nam o mądrość prawodawczą pp. Trąmp= i 
czyńskiego i Dubanowicza, tak pocieszną, 
choć mało pocieszającą w rezńltatach, lecz 


mowolnie zmieniały tekst konstytucji. 
Jest to, o ile wiemy, wypadek niesły- 
chany i jedyny w dziejach parlamentary- 
zmu, aby marszałek wespół z r ŚR 
pod pozorem poprawek stylistycznych 
zmieniali zasady tekstów i wprowadzali 
podstawowe poprawki do Konstytucji! A 


takich wypadków przy tchwalaniu naszej 


ustawy konstytucyjnej | 
domo, że w art. 66, mówiącym o zespole- 


niu organów administracji państwowej w BI - 


jednym urzędzie, opuszczono w taki sam 
No. podstępnie słowa „o ile możności”, 

asuwają się poważne podejrzenia, że przy 
skrupulatnem badaniu tekstów mogą wyjść 
na jaw jeszcze inne i 
styczne poprawki”. PER 

Nie wątpimy, że sprawą tą zajmie się 

w najbliższej przyszłości klub sejmowy P. 
P. S. Sadzimy, że, i 
do sprostowań w wypadkach stwierdzon KS 
naruszeń tekstu, należy polecić Komisji | 
Konstytucvinei ostateczne zbadanie i usta- 
lenie tekstu Konstytucji wogóle. Byłoby 


rzeczą niesiychaną, gdyby Sejm nie połó+ 
| żył kresu temu skandalowi parlamentar- 1 


nemu, którego dopuścili się pp. Dubano- 
wiez i Trąmpczyński, Czy Sejm pozwoli, 
aby z niego w taxi sposób naigrawano się?! 


$ s 


jak dostaliście raz (1), odr 1 


igo 
wprowadzili, dziwo- 


„ad 


tkiem o niesłychane sposoby, 
za pomocą których te dwie osobistości sa= 


było więcej. Wia- Fo. 


tego rodzaju „styli- 


nie ograniczając się 


staniemy na nakreśleniu kilku 
„krzywdzonych” „znakomitości“ 
wych. 


grał Lamezan. 


w czasie najazdu bolszewickiego, 


użycia w intendenturze, 


pobory generalskie fasuje? 
. „Inny znów taki fachowiec, 


„ojczyznę jeszcze 
t kiem z tow. „Franko-Pol.*. 


„swej 


ten zaszczyt 


już innym pozostawiał. 
1 A może 


też w departamentach, 


torzy. osiedli. 
„, Albo też może 


ej z niemieckich prowincji, motywując: 


n werden”. Jakżeż to przykre, że ta- 
: dokumenty nie zaginęły i dobrze są 
przechowane dla potomnych. 
A może mało jeszcze tych 
“? W takim razie na dziś służymy syl- 
kami dwóch najwybitniejszych, pp. gen. 
Czikiela i Herfortha. O obywatelskich czy- 
nach pułk. austr. Czikla z czasu jego służ- 
by w sztabie korpusu we Lwowie, a następ- 
> w gubernatorstwie lubelskim, milczą 
eszcze kroniki polskie, W wojsku polskim 
trwaliły się już niejednokrotnie wyrazi- 
ie nieskomplikowane, mocno zakrojone 
właściwości. jako to: przemożna żądza 
adzy, przebiegłość, spryt właściwy natu- 
prymitywnym. Wybitne zdolności stra- 
czne i taktyczne ujawnił w dwu wiel- 


ch bitwach jednodniowych. Pierwsza w 


Wrin 2 wycieczki do Wiednia. 
"da (Dokończenie). 


= Na dosyć miłej pogawędce spędziliś- 
my wieczór. Szczególniej dopytywano się, 
co porabia tow. Daszyński i Diamand, Na 
pamiątkę wręczono nam dwa bogato ilu- 
 strowane albumy m. Wiednia z podpisami 
_ członków Rady miejskiej i Magistratu. 
W rozmowie z wiedeńczykami uderzył 
(pas szczegól, który jednak charakteryzuje 
p paojomność stosunków obecnych Rzeczy- 
_ pospolitej Polskiej; zapytywano mnie np.: 
jak długo hył tow. Daszyński wice-prezy- 
- dentem rządu w Rosji" (?!). Przedstawia- 
jąc nas innym, niektórzy towarzysze wie- 
i pei: „Oto towaczysze z Ru- 
skiej olski“! Niektórzy mnie. zapytywali o 
zdrowie Lenina lub o rozmiary epidemii 
€ w. Polsce (7). Wielu uważało, że 
to Rosja. 


* złożyłem jednocześnie wizytę przedstawi- 
cielowi robotniczej Rady Produkcyjnej 
 „Betriebsrat', który zadziwił się, gdy mu 
na zapytanie zakomunikowałem że Łódź 
_ znajduje się w Połsce. 

=- Najfatalniejsze wrażenie na przyjezd- 


_ Oto np. znany dobrze wszystkim Ma- 
__ łopolanom, osławionej pamięci samodzierż- 
_ ca odbudowysGalicji z okresu 1917—1918 

ERĄ, ł Jako dowódca 
Ba Lwów w 1920—1921 r. pozostawił po 
sobie niezatarte wspomnienie. Palące się 
magazyny żywności miljardowej wartości 
p silua yoatea w ia 
agazyny broni i amunicji, horendalne na- 
z powodu któ- 
rych od roku toczy się śledztwo przeciw 
pecjalnie protegowanym przez pana grafa 
upilom; wreszcie bezprzykładne wprost 

użycie z pługami motorowymi, których 
całą kołumnę uruchomił pan graf na koszt 
skarbu, dla orki ña swoich „ciężko zapra- 
cowanych'' majątkach ziemskich — oto wią- 
zanka czynów, które ten fachowiec ojczyź- 
nie w ofierze złożył. Czy wytłomaczy nam 

Załuska, dlaczego ten bogaty gentleman, 
zawieszony od roku w urzędowaniu, pełne 


specjalny 
pupil i oczko w głowie całej prasy dwugro- 
zowej, to gen. de Henning-Michaelis. P. de 
enning-Michaelis, jako wiceminister spraw 
ojskowych forsował skandaliczne kontrak- 
ty, za które Polska rok rocznie miljiardowy- 
mi stratami płaci i płacić będzie, Kontrak- 
ty z tow. Plage - Leśkiewicz, Nitrat, Stara- 
owice, Sochaczew, Pocisk, to wiązanka 
kwiatów, które ten fachowy oficer Ojczyź- 
nie w ofierze złożył. Nakoniec: odchodząc 
w. dobrze zasłużony stan spoczynku, obda- 
rzył jednym kontrakci- 
cie Nie chcemy 
tu pominąć, że jednak p. Michaelis w zna- 
i skromności nigdy -podpisu swego 
tych wybitnych elaboratach nie kładł, 


sA 
jako szefowie 
ygotowali tak korzystne kontrakty dla 
stw, w których następnie jako dy- 


p. Załuska specjalną 
kę uronił nad tym dygnitarzem wojsk 
owych. (pupilkiem szefa administracji 
kowej), który w 1916 r. prosił swoje 
 austrjackie o przeniesienie go do 


meine Kinder in der Muttersprache 


„fachow- 


< -Podczas zwiedzania gazowni miejskiej 


„ROBOTNIK“ środa, 5 kwietnia 1922 r, 


Fachowcy. - 


+ Podczas debaty w Sejmie nad ustawą 
oficerską p. Załuska biadał, jak to rzeko- 
to pokrzywdzeni są t. zw. fachowcy, to 
jest g" oficerowie armji zaborezych. * 
= Nie mamy zamiaru roztrząsać tutaj 
„iachowości“ wojskowej. Poprze- 


sylwetek 
facho- 


nie przemyślaną wyprawą na miesz 
cipu żartownisiów kr: 
1920 w czasie 


genjalnie przygotowanych przez tegoż 
nerała szczegółów, po 24 godzinach 
odwołany z tu, 


ły... 


Wybitny swój zmysł organizacyjno-ad- 
ministracyjny objawił chlubnie w DO-Ge- 
bywszy jako szef sztabu, 


nie Kraków. Przy 


zorjentował się momentalnie, że wypadnie 
f ynie usunąć jeszcze nieliczne „niefacho- 
we" jednostki, by dowództwo z dumą orzec 
mogło, że „Kraków nie dla Polaków i nie, 
wt „Cą 
uczyniwszy zabrał się do najważniejszej 
sprawy, rozpierającej żądną jego chęć pra- 
cy i czynu, t, j, do kancelarji i registratury. 
dtąd każdy akt ścigało dziesiątki wywia- 
ów, a krzesła biurowe doznawały samoza- 
_ palenia od wytężonej pracy samych fachow- 
ców. I gdyby na tem skończył szef sztabu 
swą wytężoną pracę wrganizatorską, nie- 
wiele zaszkodziłby armji polskiej, Zapra- 
śnąwszy atoli jeszcze wyładowania swej 
do której 
brak mu było zupełnie podstawowych wia- 
domości, zaprosił do współpracy pułk. int. 


Krakowiaków, lecz dla Austrj 


żądzy czynu w administracji, 


Herfortha, 


Pułk, Herforth znalazł się w Polsce 
w 1919 r, a po krótkim i nieudałym popi- 
sie w Ministerium wojny, znalazł się w in- 
tendenturze krakowskiej. Tę oczyścił bar- 
dzo szybko z wszystkich elementów, mają- 
cych jeszcze w głowie jakieś fanaberje pol- 
skie i namiętne zamiłowanie do Żwalczania 
nieczystych rąk, obsadzając ją za to gęsto. 
fajkarzami au- 
strjackimi i organizując sobie dobrze pra- 
cujący wywiad w całym aparacie gospodar- 
paszałyku 
szefa sztabu Czikla jak na sznurku, Powró- 
cił dobrze znany starv porządek austrjac- 
ki, Badasz książki i akty — i znajdujesz 
Żołnierz 
zakwatero- 
wany, leczony. Nie brak ni grama soli ni 


dawno żamortyzowanymi 


czym. Odtąd szło wszystko 


wszystko w wzorowym porządku, 
wyśmienicie żywiony, ubrany, 


łuta węgla. Na papierze. Lecz o dziwo, 
przyjrzysz się bliżej rzeczywistości, a wi- 
dzisz że żołnierz głodny, wynędzniały, zaw- 
szony, śpi bez pościeli na brudnym zawszo- 
nym barłogu; a w magazynach kradną i 
kradną. Gdzież prawda, w aktach i rapor- 
tach, czy w życiu realnym — domyś! się 
czytelniku. Pułk. Herforth umie też bronić 
swych zaufanych. Pupilka swego kpt. Ja- 
worskiego, mimo wielokrotnych śledztw po- 
licyjnych i sądowych o nadużycia w zakła- 
dzie mundurowym, obronił zawsze, Drugie- 
go zaufanego kpt. Rajchera, którego rów- 
„nież ścigały wszystkie władze. czy to za 
niesamowite transporty skór z Wiednia, 
czy za niejakie zakupy sera, czy za zakupy 
bydła itp. itp. obronił zawsze, dając stale 
| Rajcherowi najchlubniejszą opinję. Za to 
| biedny por. Stach, który się ośmielił do- 
| nieść o nadużyciach, dostał się pod obser- 
| wację psychjatrów; drugi, por. Krupa, któ- 
| 


ry ośmielił się zbył bystro patrzeć na palce 
dostawcom bydła, dostał się na dwa mie- 
siączki do ula śledczego, skąd wyszedł 
wprawdzie zupełnie czysty, ale złamany na 
duszy irciele. Kpt. Sowa, którv ośmielił się 
nie uwzględniać wszystkich życzeń pań 
kownikowych i» generałowych, znalazł 


puł 


U 


nych robi system dawania napiwków pra- 
wie w każdej instytucji. W każdej restau- 
racji wyciąga rękę po napiwki nieraz sie- 
dem osób: 1) płatniczy, 2) kelner, 3) chło- 
piec, 4) roznosiciel cukrów, 5) portjer, 6) 
garderoba. To samo w hotelu, w zakładzie 
kąpielowym, fryzjerskim, w sklepie i t. p. 
‘Nieraz zdaje się, że bardzo wiele czynno- 
ści zawodowych powstaje tylko dla roz- 
cieńczenia napiwka. 

System ten został w innych państwach 
Europy skasowany; ryc? hotelowa lub re- 
stauracyjna ŻA” swój procent i rzecz 
skończona. iedniu pomimo istnienia 
silnych etganizacji zawodowych konserwu- 
ją ten uciążliwy dla gości przeżytek. 


Z powodu drożyzny roz: na się 
okres nowej fali strajkowej» Śtrajkują po- 
mocnicy księgarscy, a fryzjerzy od 30 b. m. 
mają uczynić to samo. Najdziwniejsze jest 
to, że w Wiedniu wcale gazet polskich do- 
stać nie można. Są gazety czeskie, angiel- 
skie, francuskie, włoskie, tylko polskich nie- 
"ma. . 

W Nr. 83 „Arbeiterzeitung” 2 
lem „Der Bürgermeister der iepa 
Wiener Rathaus?" ukazał się życzliwy ar- 
tykuł informacyjny o Łodzi i zadaniach 
łódzkiej delegacji samorządowej, 


"Podczas naszej bytności w Wiedniu 
powszechne oburzenie w kołach robotni- 


| czych i zawodowych wywołał fakt dekoro- 


wania orderem papieskim (Grzegorza Wiel- 


1919 r. pod Parkanami (ale krakowskiemi), 
stoczona z rozpasanemi szumowinami pod- 
miejskimi, skończyła się szczęśliwie genjal- | 


gu ducha winnych mieszczuchów, ku 
największej uciesze żądnych dobrego dow- 
ich. Druga, w r. 
grozy inwazji bolszewickiej 
‘skończyła się mniej szczęśliwie, bo mimo 


a 
wódcą 8 dyw. piechoty Czikiel musiał być 
inaczej załamałby się 


cały front armii. Syt chwały wrócił na ty- 


. 


„ligowskiego! 


Í 


się w stánie przeniesienia służbowego, co 
dla żonatego oficera było równoznaczne z 
ruiną materjalną. Tym biczem smagał p. 
Herforth wszystkich opornych, nie ulegają- 
cych całkowicie jego najniższym instynktom 
władczym. Sam pan Herforth, jako stróż 
słażby gospodarczej. nie zawahał się po- 
brać w listopadzie 1919 r. po pół wagonu 
węgla (oczywista po niskich cenach) dla 
siebie i szefa sztabu, gdy równocześnie z 
powodu braku węgla oficerowie w biurąch, 
a ich rodziny w domu marznąć musielk Z 
transportu obuwia cywilnego, wycofanego 
przez Czechów przed komunistami węgier- 
skimi na ziemię polską, nie zawahał się, 
mimo zakazu z Warszawy, pobrać 8 par. 
Czy je już zapłacił, niewiadomo. 
Kontrakty zawierane przez p. Her- 
fortha z Impolami, Zdanowiczami, 
mi i tylu innymi dostawcami, są stale kwe- 
stjonowane przez urzędy lub sądy. Lecz in- 
tendentura stale zwycięża. Na. papierze jest 
wszystko w największym porządku. Dopie- 
ro sejmowa komisja śledcza, nieco mniej 
delikatnie nacisnęła. I o dziwo, kpt. Raj- 
cher tegoż dnia gdy ma być aresztowanym, 
z dawno przygotowanymi papierami znika 
za granicą państwa. Sam p. Herforth przy- 
ciśnięty do muru, z powod mebli wyra- 
bianych w warsztatach wojskowych dla p. 
szefa intendentury, i innych „nieformalto- 
ści" zakłada protest i przestaje urzędować. 
Z górą pół roku trwa śledztwo, w którem 
wszyscy pupile p. Herfortha wystawiają i je- 
miu i kpt. Rajcherowi najlepsze świadectwa. 
"Wprawdzie i.z aktów i z zeznań samego p. 
Herfortha wynika, że meble niezapłacone, 
bezprawnie nabyte, były w użyciu p. sze- 
fa intendentnry, lecz szef sądu krakowskie- 
go, p. Izierski orzekł, że p. Herforth został 
pokrzywdzony na honorze i uzyskał szyb- 
ko jego rehabilitację, Tą samą drogą poszła 
i sprawa Rajchera. Ciekawi jesteśmy jedy- 
nie, jak tę sprawę zakończy szef Sprawiedli- 
wości wojskowej. gen. Pik, do którego po- 
wędrowała połowa aktów, z powodu bez- 
prawnego załatwienia ich w Krakowie. Po- 
łowa aktów została wprawdzie w Krako- 
wie, lecz nićwątpliwie nie zginie tu i dosta- 
nie się do rąk właściwych i doczeka się kie- 
dys wyjaśnienia. I wyjawi sie pewnie, czy 
szefowi intendentury krakowskiej wolno by- 
ło poşiąść cudowną lampkę Haruna Alady- 
na z niewidocznie wędrującymi mebelkami, 
prowiantami itp., czy też szefa intendentu- 
ry obowiązują te same ustawy sierpniowe 
co każdego innego żołnierza polskiego. 
Znamy bowiem wypadek z sądu wojsk. w 
Warszawie. gdżie na zasadach sierpniówki, 
podoficer który skradł worek owsa, a za 
uzyskane ze sprzedaży pieniądze kupił so-- 
bie mundur wojskowy, mimo że sam zgłosił 
swe przewinienie i naprawił szkodę, mocą 
martwej litery prawa na śmierć skazany 
został. 
Tak oto uporządkowawszy okręg kra- 
kowski, wyjechał gen Czikiel do Warsza- 
wy. Szybko sprawił się z departamentem 
piechoty, który znów sprawnie oczyścił z 
,„niefachowych'” elementów, zaopatrzył we 
wzorową registraturę i kancelarję austrjac- 
ką, a pewien że to już składnie pójdzie, 
rzucił się z tym większym zapałem na $ze- 
fostwo administracji armji polskiej, Gdy 
brakło mu znowu podstawowych wiadomo- 
sci, (bo dobrych chęci i pracowitości nie 
brak mu nigdy), wezwał szybko na pomoc 
gen. Herfortha. Wierny i nieodstępny towa- 
rzysz przybył niebawem z swymi zaufany- 
mi giermkami, yata 
Zakończyć chcemy uwagą, że mimo 
skrzętnych kontroli w DO-Genie Kraków, 
prowadzonych nader pilnie przy akompa- 
njamencie salw śmiechu Krakowian, przez 
najwybitniejszego kontrolera, pułk. Nikla- 
sa, a stwierdzających od dwu lat z górą naj- 
większy ład i porządek w tym okręgu, coś 


am 


kiego) redaktora reakcyjnej i szowinistycz- 
nej „Reichspost” W liście, jaki kardynał 
dr. Pifl doręczył wraz z odznaczeniem ju- 
bilatowi, podkreśla papież nie zasługi reli- 
gijne, ale polityczne p. dr. Fundera, 
Sławetny ten redaktor w podszczuwa- 
niu do wojny z Serbami, w kampanji najha- 
niebniejszych oszczerstw przeciw słowia- 
nom południowym i republice osiągnął w 
upy sote z 84 „Arbeiterzei- 
tung” ukazał się w tej sprawie o - 
kuł „Die Kirche als PARA 7 


Przed wyjazdem złożyliśmy wizytę w 
centralnym organie key i Askeliaenih 
tung”, Przyjął nas tow. dr. Polaczek, któ- 
ry informował się szczegółowo o stoshn- 
kach łódzkich, następnie przedstawił nas 
redaktorowi tow, Austerlitzowi, który, roz- 
pierając się wyniośle w krześle, zapytał 
nas na wstępie dosyć obcesowo, czy nie 
chcemy przypadkiem zaanektować Wie- 
dnia. „Chcócie — rzekł — przywłaszczyć 
sobie Śląsk Górny, Cieszyński, a ostatnio i 
Wilno, lecz przypuszczam, że z tego wiel- 
kiego apetytu dostaniecie wkrótce niestra- 
wności'', 


Odpowiedziałem, że stoimy na stano- 
wisku samookreślenia narodów i że ziemie 
o większości polskiej winny należeć do Pol- 
ski. — Ha! ha! Czy wy myślicie, że uwie- 
rzy kto w większość polską w satrapji Že- 
— Głosowanie wykazało. — 


Umiecie w Wilnie uzasadniać głosowaniem, 


Bizanca». 


się tam psuje od czasu wyjazdu gen. Her- 
fortha. Z biurka pana generała wyłazły, do 
brze i długo konserwowane akty śledcze 
innego. „niefachowego' kontrolera majora 
Pokornego, jakieś tam niesamowite sprze- 
daże skóry w konfekcji oficerskiej, doko- 
nańe pod protektoratem p. Herfortha i sze- 
la sekcji. mundurowej kpt. Orzelskiego i 
sporo spraw innych, za które mniej deli- 
katny sędzia śledczy zdołał już przymknąć 
Jaworskiego, Maciaszka i innych pupiłów 
pana Herfortha. j | 
Bodaj się tacy „polscy fachowcy, jak 
Lamezan, de Henning-Michaelis, Pik, Cbi- 
kiel, Herforth na kamieniu rodzilil Nie- 
prawdaż? 
Niełachowy. 
Apl d a ra RA WEED PIPE BOONE CEA E A pi 


Listy z Łodzi. 


O ilość mangatów poselskich z Łodzi. — Uchwała 
Rady Miejskiej. — Majoryzowanie interesów miast. 


— Otwarcie Kasy Chorych, — Otwarcie domów - 


wychowawczych dła dzieci, ' 

"NG posiedzeniu dn. 30 marca magistrat łódz- 
ki powziął projekt uchwały, którą przedstawi da 
zatwierdzenia Radzie miejskiej, wielce znamienny 
i ważny ze względu na interesy miast wogóle; a 
Łodzi specjalnie. W projekcie tym a właściwie u- 
chwale (nie ulega wątpliwości, że Rada miejska 
projekt ten przyjmie) Rada miejska i Magistrat 
łódzki gorąco protestują przeciwko usiłowaniom 
zmajoryzowania miasta przez wieś oraz zaniedba- 
nia najżywotniejszych potrzeb ośrodków miejskich 
przez czynniki wiejskie w przyszłym Sejmie Rze- 
czypospolitej, 'potępiając zamiary uszczuplenia w 
projekcie ordynacji wyborczej do Sejmu, ilości po- 
słów miast wogóle, a miasta Łodzi z dawnych 10 
do 7 mandatów poselskiek w szczególności, Pa- 
zatem projekt domaga się włączenia do okręgu wy- 
borczego okolicznych osad fabrycznych i miaste- * 
czek, 

Z proteslem zawartym w tym projekcie prze- 
ciwko zamachom na interesy miast a zatem na 
szerokie masy robotnicze skupione w ich obrębie, 
Rada miejska zwraca się do Marszałka Sejmu oraz 
do przewodniczącego komisji sejmowej. Według 
podawanych przez prasę wiadomości uchwalona w 
Komisji Sejmu Ustawodawczego nowa ordynacja 
wyborcza przewiduje dla m. Łodzi 7 lub 8 manda- 
tów poselskich, kiedy Łodzi dotychczas przyzna- 
ne było 10 mandatów. Ticzba uchwalona przez 
(komisję jest zbyt niska i uniemożliwia nałeżyty po- 
dział pomiędzy stronnictwa polityczne, które w tak 
wielkim ośrodku jakiem jest Łódź ujawniają na- 
der ożywioną działalność. Ograniczenie takie 
„zmniejsza w przyszłym Sejmie liczbę rzeczników 
interesów miast polskich, ułatwiając w ten spo- 
“sób przewagę wsi, i uzależniając ośrodki miejskie 
od jej paskarstwa; Miasta polskie, jako centra 
kultury, powinny w przyszłym Sejmie posiąść licz. 
bę swych przedstawicieli w ilości nietylko odpe- 
wiadającej proporcji ludności, ale powinny mieć 
zabezpieczony wpływ na ogólny bieg całokształ- 
tu zagadnień państwowych zgodnie ze swą poli- 
tyczno - społeczną rolą, Drogami do osiągnięcia 
celu tego są: 1) przyznanie miastom większej ilo- 
ści mandatów, niż jest to w projekcie komisji sej- 
mowej przewid e; 2) włączenie do —okręgów 
wyborczych miejskich przyległych csad i miaste- 
czek. Utworzenie silnych okręgów wyborczych 
wielkich miast przyczyni się w wielkiej mierze do 
niezawodnego wyrobienia politycznege mas: ludo- 
wych, oraz do wyszkolenia parlamentarnego ogółu, 
gdyż akcja wyborcza opartą tu jest na podstawach 
daleko zdrowszych, niż w okręgach wiejskich. Jed- 
nocześnie władze miejskie postanowiły wnieść pro- 
test na posiedzenie Rady mieiskiej z powodu usi- 
łowań przemycania kurjalnego prawa . wyborczego 
do rad komunalnych. 


P 
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| W tych dniach otwarto w Łodzi oficjalnie Ka- 

sę Chorych. Dość długo coprawda trwały prace 
organizacyjne prowadzone przez komisarza Kasy 
Chorych, gdyż wiele przeszkód mieli organizato- 
rowie do pokonania. Najważniejszą bodaj przesz- 


a w innych jak na kresach koniecznością 
gospodarczą, Znamy się na, tem. — Nie 
ierzemy odpowiedzialności za działalność 
administracji i rządu na kresach, — Kto się 
sprzymierzył z/ takimi łajdakami  (Schuf- 
te) jak Francuzi — rzekł tow. Austerlitz—- 
ten nie zasługuje na zaufanie, Zresztą 
skrzywdziliście Niemców dotkliwie, odpła- 
cając im z naddatkiem za dawne krzywdy. 
Przerwałem rozmowę, bo dyskusja sta- 
wała się coraz ostrzejsza, a zarzuty były te 
same, jakie stawiają nam nacjonaliści nie- 
mieccy, pałający niechęcią do „Saisonsta- 
atu”, który powstał wbrew ich chęci i woli. 
 Słowem-_przyjęcie wyzywające i nie- 
zbyt gościnne. Dzikie poglądy- tow. Aus- 
terlitza na stosunki wewnętrzne w Polsce, 
zupełna nieznajomość naszych spraw spra- 
wia, że „Arbeiterzeitung” daje gościnę ró- 
żnym warchołom, szkalującym naszą par- 
tię, 


Więcej znajomości naszych stosunków, 
mniej fanatyzmu niemieckiego, troszkę zro- 
zumienia innych narodów przydałoby się 
tow. Austerlitzowi, | 


Daję wyraz EEA uczuciu, jakie 


mnie ogarnęło po rozmowie z redaktorem 
Austerlitzem. e i 
Naogół jednak opuszczałiśmy Wiedeń 


z uczuciem zadowolenia ze spełnionego o- 
bowiązku i z odniesionych wrażeń, 


+ 
N 


t 


kodą był brak odpowiedniego lokalu. lecz dzięki 
wydatnej PAMocy ze strony Magistratu udało się 
ostatecznie przeszkodę tę uchylić. 


Nieprzychylnie do Kasy Chorych odnoszą się 
pracodawcy, fabrykanci przedsiębiorcy i stojąca 
na usługach kapitału chrześcijańska demokracja. 
Największym jednakże wrogiem Kasy Chorych w 
Łodzi okazali się ze względów egcistycznych le- 
karze, zorganizowani w reakcyjnym Związku Le- 
karzy Państwa Polskiego, chociaż zajęte przez nich 
stanowisko było niesłuszne gdyż „mzterjalnie byli 

| najlepiej sytuowani ze wszystkich Kas Chorych w 
Rzeczypospolitej. Mimo tych przeszkód pożytecz- 
na ta instytucja otwarła już swe podwoje dla oka- 
zania pomocy lekarskiej szerokim masom. Do 
czasu przekazania zarządu Kasy Chorych czynni- 
kom społzcznym przez dokonanie 
wyborów całą prace prowadzi Komisarz. 


RA 

Magistrat „m. Łodzi zgodni? ze swymi zamia- 
rami w dziedzinie wychowania i opieki nad dziec- 
, kiem przystąpił do otwierania domów wychowaw- 
czych. W dn. 2 kwietnia został otwarty już jeden 
taki dom, gdzie pomieszczenie znajdują dzieci bez 
różnicy płci od 3 lat do 15: sieroty, półsieroty i wo- 
į góle dzieci pozbawione dostatecznej opieki. Mie- 
ści się tam również bursa dla chłopców powyżej 
5 lat, uczęszczających do szkół rzemieślniczych. 
; Magistrat otwarciem tych domów zapoczątkował 
akcję mającą na celu wydarcie duszy dziecka z 
pośród zgubnego wpływu ulicy i wychowania mło- 
dego pokolenia na przyszłych dobrych obywateli. 

Łódź, w kwietniu 1322 r, 

Z. Cichocki. 


powszęchnych ' 


` ÆOBOTNIKS, środa, 5 kwietnia 1922 r. 


t 
Wis bezrobotnych. 

Wczoraj, w podwórzu warszawskiego O. K. R. 
odbył się wiec bezrobotnych, urządzony na żąda- 
nie bezrobotnych, którzy stawili się w ilości mniej 
więcej 2,000 osób. 

Sprawę bezrobocia przedstawili wyczerpująco 
tow. tow, poseł Norbert Barlicki, Rajmund Jawo- 
rowski i Adam Szczypiorski Tow. Szczypiorski 
mówił o przyczynach bezrobocia, tow. Jaworowski 
scharakteryzował politykę większości Rady miej- 
skiej w sprawie bezrobocia, a tow. poseł Barlicki 
napiętnował postępowanie burżuazji, wyciągającej 
korzyści dla siebie z ruiny ekonomicznej kraju; 
podkreślił konieczność zbadania, jaki użytek zro- 
kili fabrykanci z udzielonych im 42 miljardów kre- 
dytów, które w każdym razie nie poszły na uru- 
ckomieriie fabryk, w końcu uzasadnił bezwzględną 
konieczność organizowania się i jednoczenia klasy 
robotniczej wobec zjednoczonego frontu klas po- 
siadających. 

Następnie zabierali głos poszczególni mówcy 
z pośród bezrobotnych między nimi — kilku ko- 
munistów. Przedstąwione zostały 3 rezolucje, któ- 
re polecono uzgodnić wybranej delegacji z 5 osób, 
przy współudziale tow. posła Barlickiego. 

"Rezolucja stwierdza, że odpowiedzialność za 
bezrobocie w Polsce ponoszą: Rząd, .Sejm i klasy 
posiadające, oraz domaga się, między innemi: u- 
ruchomienia robót publicznych; ubezpieczeń spo- 
łecznych, zapomóg dla tych, którzy pozostają bez 
pracy; kontroli przedstawicieli Rządu. Sejmu i 
związków 'zawodowych nad pieniędzmi, wyasygno- 
wanemi fabrykantom; nadania szerszej kompetencji 
komitetom kopalnianym i t, d. 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta. — Posiedzenie 296. 


Szybko i bez dyskusji prawie załatwi- 
ła Izba dwie sprawy pierwszorzędnej wagi. 
Najpierw zmieniono znacznie dotychczaso- 
wą ustawę 6 rekwizycji mieszkań. Nowela 
wczoraj przyjęta dokładniej określa, kto 
ma prawo korzystać z rekwirowanych loka- 
li, zmienia procedurę rekwizycji na korzyść 
tych, którzy padają jej ofiarą, dąży do zła- 
*godzenia obecnych nieznośnych stosunków, 
stanowi naogół krok naprzód ku zupełnemu 
zniesieniu prawa rekwizycji. . 

Pozatem uchwalono nowelę do ustawy 
o podatku dochodowym. Zmiany przyjęte 
na komisji i na wczorajszym posiedzeniu 
zmniejszają skalę podatku, która krzyw- 
dziła przedewszystkiem ludzi, żyjących 
z pracy najemnej, robotników i u- 
rzędników. Dotychczasowa praktyka wyka- 
zała, że podatek głównie był ściągany z 

łac robotniczych i urzędniczych, co dawa- 
o się łatwo uskutecznić przy wypłacaniu 
wynagrodzenia. Aby usunąć i tę anomalję, 
pos. Postolski zaproponował, żeby ściąga- 
nie podatku dochodowego od płatników z 
kateśorji żyjących z pracy najemnej uza- 
leżnione kvło od jednoczesnego ściągania 
podatku od innvch kaiegorji płatników. A- 
le większość chłopska i kapitalistyczna Sej- 
mu obaliła ten wniosek i znowu możemy 
stać się świadkami, jak Rząd, idąc po linji 
najmniejszego oporu, zbiera podatek od ro- 
botników i urzędników, a inni płatnicy, 
głównie chłopi, podatku nie płacą. W do- 
datku przewidziane w noweli zastrzeżenie, 
że atek wymierza się po odliczeniu od- 
dochodu wydatków na rodzinę . pracującą 


$ 


razem z właścicielem w'. gospodarstwie, | 


sprowadzi podatek dochodowy, pobierany 
od chłopów, do minimum! Ta sama więk- 
szość chłopsko-kapitalistyczna odrzuciła 
wniosek podwyższenia minimum, wolnego 
od podatku, do 480 tys. mk. prży docho- 
dach z pracy najemnej i pensjach urzęd- 
niczych. _ 


. $ 

j 4% 
„Dojlidy“ oddawna już interesują en- 
eków. W sprawie sprzedaży majątku tej 
nazwy ludowcowemu polsko-amerykańskie- 
mu Bankowi Ludowemu wniesiona była in- 
terpelacja przez p. Staniszkisa. Odpowiedź 
+ Rządu nie zadowoliła interpelantów, którzy 
zażądali postawienia tej sprawy na porząd- 
ku dziennym plenarnego posiedzenia Izby. 
Zanim to się stało, prasa endecka rozpo- 
częła gwałtowna akcję przeciwko prezeso- 
wi Gł, Urzędu Ziemskiego, pos. Kierniko- 
wi, członkowi klubu piastowców, którego 
za wszelką cenę chciano utrącić. Jednym z 
powodów niezadowolenia prawicy z p. 
a Kiernika jest to. że p. 
* nowisku dążył do parcelacji majątków ko- 


ścielnvch na korzyść włościan. A pozatem | 


„Dojlidy“ miały stać się poważną bronią 


w ręku endecji przeciw ludowcom W rozpo- | 


czynsiacej Się walce przedwyborczej. 
Wczoraj sprawą „Doilid** znalazła się 


na porządku dziennym. Svtuscja odrazu 


stała się i z chwilą, kiedy p. Staa | 
niszkis zjaw” SIE ną mównicy dla uzasad. | 


nienia sweń0 Płn R o otwarciu dyskusji 
nad odpovie o io UOŃ na jeóo interpe- 
lację. P. Stanisz#is dowodzi} głównie, 


, prezes G. U. Z. p. K 


na podwładne mu "rzedw dla ułatwienia 
ego był jed- 
juszom. Po 

przechodził złowrogi 
ności tłumione. Dop 


ilid” bankowi ktęz 


zatorów i akcjonn= 


nabycia „Do 
nym z organizato 
ławach piastowców 


pomruk, ale namiet ie- 


e „mię mw w w 


Kiernik na swem sta- ; 


k że | 
ternik, wywierał nacisk | 


ro, kiedy po jednomyślnem uchwaleniu o- 
twarcia dyskusji, wystąpił z wyjaśnieniami 
prezes Najwyższej Izby Kontroli Państwa, 
który postawił prezesowi G. U. Z. zarzut 
bezczynności i wogóle sprawozdanie swe u- 
trzymał w tonie nieprzychylnym dla p. 
Kiernika, tłumione namiętności zaczęły wy- 
buchać. Krzyżowały się groźne okrzyki, na- 
wet zazwyczaj spokojny p. Witos nie mógł 
się powstrzymać od ostrej wymiany zdań z 
sąsiadami z prawicy. ; ; 

Wystąpienie p. Żarnowskiego, prezesa 
N. I.K. P., było nowością konstytucyjną, 
wcale niepożądaną. Naczelny kontroler nie 
jest członkiem Rządu. Rola prezesa N. I. 
K. P. polega na badaniu gospodarki pań- 
stwowej i przedstawianiu swych wniosków 
Rządowi, oraz oddawaniu spraw sądowi w 
razie stwiefdzonych nadużyć. W tym wy- 
padku powinien był p. Żarnowski elaborat 
swój przedłożyć Rzadowi lub skierować 
sprawę do sądu. Że zaś p. Żarnowski wystą- 
pił w Sejmie, wszczeła się oryginalna pole- 
mika między członkiem Rządu a prezesem 
Izby Kontroli. P. Kiernik bowiem nietylko 
usprawiedliwiał się z zarzutów, stawianych 
mu przez p. Staniszkisa, ale polemizował z 
p. Żarnowskim. Przemówienie p. Kiernika 
| poświęcone było obronie osobistej, samej 
jednak sprawie spekulowania ziemią, upra- 
wianego przez polsko-amer. Bank ludowy, 
nie zaprzeczało. 

P. Kiernikowi odpowiadali pp. Żarnow- 
ski i Staniszkis. Przez cały czas endecy i 
piastowcy darzyłi się wzajemnie wymysła- 
mi i obelgami. Do ataku na piastowców 
przyłaczyli sie również wyzwoleńcy i sta- 
pińczycy. Podczas przemówienia m. Stanisz 
kisa p. Putek w sprzeczce z p. Brylem za- 
wołał: „Kanalja”. Na fo p. Bryl podbiegł 
do p. Putka i dwukrotnie uderzył go w tył 
glowy, poczem szybko wrócił na swe miej- 
sce. Scena ta, pierwsza tego rodzaju w Sej- 
mie, wywołała ogromne wzburzenie. Przy- 
1aciele p. Putka rzucili się na piastowców, 
a przyjaciele p. Brvla zaczęli go uspokajać 
i starali się załagodzić starcie, Marszałek 
ogłosił, że wydala p. Bryla na 5 posiedzeń; 
p. Bry! jednak sali nie opuszczał, Wrzawa 
nie ustawała, owszem rosła i potężniała. P. 
marszałek zawiesił obrady. Przerwa wnły- 
neta uspokąjajaco na wzburzonych posłów. 
P. Bry! pod eskortą dwóch sweich przyja- 
ciół wvszedł z sali. poczem no wznowieniu 
posiedzenia p. Staniszkis zakończył prze- 
mówienie propozycją wniosku, że Sejm nie 
przyjmuje do wiadomości odpowiedzi pre- 
zesa G. U. Z, Taki $am wniosek postawił p. 
| Poniatowski. który domagał się również u- 
chwalenia rezolucji. wzywającej Rząd, a- 
j by ód f 


| 
| 
| 
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na parcelacię, 
| > Ale przeciwko temu słusznemu wnio- 
skowi, który byłby najlepszem załatwie- 
niem sprawy i uniemożliwił podobne afery 
| na przyszłość — oświadczyły się obie kłó- 
| cace sie i konkurujace strony, zarówno en- 
dek p. Staniszkis, jak i ludowiec p. Kowal- 
czuk. Ten charakterystyczny szczegół zna» 
| komicie uwydatnił całą obłude endeckieśo 
| wystapienia. Endekom szło o skompromito- 
wanie ludowców i o nic więcej. Sami są 
również zaanśażowani w różnych spółkach 
parcelacyinvch, ale robia to sprytnie, jako 
starzy praktycy. Konkurencja piastowa 
kardzo im jest nie w smak. szczególnie gdy 
| niastowiec stoi na czele Gł. Urzedu Ziem- 
skiego. Gdy więc spółka założona przez 


ebrał prywatnym spółkom koncesje 


irani ZPA 
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piastowców poślizśnęła się na spekulacji, 
wyciągnęli sprawę by konkurentowi zaszko- 
dzić. Piastowcy pilnują również spółek en- 
deckich; p. Kiernik bardze słusznie wspom- 
niał o jednej z nich na której czele stoi 
p. Adam. Spółka ta zrobiła lepszy jeszcze 
geszeft, bo kupiła na parcelację dobra 
Habsburgów! 

Gdyby szlachetni współzawodnicy dba- 
li naprawdę o dobro państwa, toby zgodzili 
się na wniosek p. Poniatowskiego, Ale' wo- 
leli pod różnemi pozorami utrzymać obec- 
ny stan rzeczy, który nadal umożliwi han- 
del ziemią i wykonanie reformy rolnej za- 
mieni na spekulację gruntami na wie 
skale. Pe 
Do głosowania nad wnioskiem.p. Po- 
niatowskieśo o spółkachsnie doszło jednak. 
P. marszałek oświadczył, że według regu- 
laminu głosowanie nad odpowiedziami na 
interpelacje dotyczyćsmoże tylko sprawy 
przyjęcia lub nieprzyjęcia odpowiedzi do 
wiadomości bez żadnej motywacji. (Przy 
sposobności podnieść musimy raz jeszcze 
sprawę nieuchwalenia przez Sejm stałego 
regulaminu, Obowiązujący obecnie, iście 
„pruski” regulamin, zawiera takie dziwola- 
gi, jak to właśnie, czego p, marszałek tak 
uporczywie trzymał się wczoraj. We wszy- 
stkich parlamentach zwykle po dyskusji 
nad odpowiedziami Rządu głosówana bywa 
formuła przejścia do porządku dziennego, 
która zawiera pogląd Izby na rozpatrywa- 
ną sprawę, tylko w naszym Sejmie wolno 
powiedzieć krótko: tak lub nie). 

Tow. Moraczewski zażądał, aby głoso- 
wanie odroczono. a sprawę oddano komisji 
specjalnej dla szczegółowego i bezstron- 
nego zbadania. Ale endecy głosowali prze- 
ciwko temu czem dali jeszcze jeden dowód 
że nie szło im o wyświetlenie sprawy, a o 
utrącenie niewygodnego p. Kiernika. Kiedy 
wniosek tow. Moraczewskiego upadł, prze- 
głosowano wspólny wniosek pp. Staniszkisa 
i Poniatowskiego o votum nieufności dla p. 
Kiernika. które zostało uchwalone znaczną 
większością. Towarzysze nasi, którzy żąda- 
li odroczenia sprawy wstrzymali się od gło- 
sowania nad wnioskiem p. Staniszkisa. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania p. 
Kiernik niezwłocznie opuścił ławy rządowe, 
pożeśnał sie z p. Ponikowskim i demonstra- 
cyjnie zasiadł na ławach poselskich wśród 
swych przyjaciół politycznych. Ustnie zako- 
munikował prezydeniowi ministrów, że po- 
daje się do dymisji. 

Echem obalenia p. Kiernika była krót- 
ka wymiana zdań przy ustalaniu porządku 
dziennego następnego posiedzenia, P. Rà- 
taj zażądał, aby jeszcze przed świętami 
przejść do dyskusji nad expose rządowem. 
Decyzji nie powzięto; sprawę ma rozstrzyś- 
nąć konwent seniorów, który zbiera się 
dziś. Wreszcie kilka minut przed północą 
posiedzenie zamknięto. 


OSZCZERSTWA P. ŁAŃCUCKIEGO. 

Z powodu posiedzenia Konwenta senjorów o- 
brady sejmowe rozpoczęły się z opóźnieniem, bo 
d:piero po piątej, i 

Po odczytaniu interpelacji przed. porządkiem 
dz'ennym zabrał głos tow. Moraczewski. Pos. Łań- 
cucki wniósł interpelację dnia 24 marca w sprawie 
pizeniesienia kilku pracowników kolejowych z Ja- 
rosławia i Przemyśla w różne strony Polski, In- 
terpelant twierdzi, że do tego przeniesienia przy- 
czynili się posłowie z P. P. S. i wojewoda lwowski 
Gralowski Chodzić może o tych postów z P. P. 
S.. którzy interwenjują w Dyrekcji lwowskiej t, į. 
o mnie i p. Hausnera, Diamanda i Liebiermana. W 
imieniu tych pesłów, oraz wszystkich innych człon- 
ków F. P. S. oświadczam, że w' tem wszystkiem 
niema słowa prawdy, o ile dotyczy P. P, S. i jest 
to zwykiem cezczerstwem, $ 


OSZACOWANIE STRAT WOJENNYCH., 
W pierwszem czytaniu odesłano do Komisji 


trzy ustawy, poczem po krótkim referacie pos, Ma-* 


jewskiego przyjęto w drugien: i trzeciem czytaniu 
noweję do ustawy o oszacowaniu świadczeń i strat 
wojennych Chodzi mianowicie o to, aby tam, 
dzie nie było komisji szacunkowych miejscowych 
ub gdzie zostały zamknięte o: ukończeniem 

taj, odsyłany do Głównych 


rejestracji, materjał 
Komisji Szacunkowyc 
NOWA USTAWA O REKWIZYCJI MIESZKAŃ. 

Następnie p. Jasiukowicz referował nowelę do 
ustawy o obowiązku gmin miejskich dostarczania 
aipa kióra ma usunąć najważniejsze bra- 
i ustawy 2 dn, 27 listopada 1919 r. Ustawie na- 
dano charakier wyjątkowy. Czasowy i pemocni- 
czy. Przywilej u 
ścuśle od pewnych warunków i uniemożliwiono 
spekulację na tym tle, Dalej wzięto pod uwagę 
aby przymus rekwizycji nie był zbyt wielki i aby 
właściciel mieszkania mógł zawsze spokcjnie 
rzystąć z reszty. Skargi na orzeczenie władz po- 
winny być przedmiotem orzeczeń sadownictwa ad- 
ninistracyjnego. Odpowiedni artykuł mówi o po- 
stępowaniu władz przy rekwizycj. Prawa do 
mieszkań nabyte na podstawie poprzedniej usta- 
wy uszanowano, al> nowe przepisy tezciągnięto na 
korzystających z tych praw. Wykonanie powierza 
się władzom samorządowym. 

Rezolucja pierwsza wzywa Rząd, aby wobec 
redukcji urzędów przeprowadził redukcję zarekwi- 
rowanych lokali. Druga, aby rozpoczął budowę 
domów dla urzędów i urzędników. Trzecia, by 
zarządził rewizję działalności urzędów mieszkanio- 
wych, wreszcie by wnićsł ustawę o sądownictwie 
administracvinem. 

Poseł dr. Dymowski (Ch. D.) wskazuje na to, 
że szkody i krzywdy, wyrządzane społeczeństwa 
rekwizycjią mieszkań są niepzoporcjonalnic więk- 
sze niż pożytek, jaki płynie z tej ustawy dla Rządn, 
Zgtasza wniosek uchylenia ustawy z dnia 27 listo- 
pada 1919 r, i zaniechania rekwizycji, Po rozpra- 
wie oszczegółowej w głosowaniu przyjęto, m, aa: 
dwie poprawki p. Grzędzielskiego, z których jed- 
na ma na celu z i ażeby drogą admini» 
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skania mieszkania uzależniono. 


"wiedział się o pogłoskach co do parcelacji 


n 4748 

stracyjną nie obalano skuteczności wyroku sądo- re s 

wego, druga zaś ma zachęcić właścicieli do re- 

montu, gčyż uwalnia ich od obawy, że lọkal na- 

tychmiast zostanie zarekwirowany. ot 

Inne poprawki oprócz stylistycznych odrzuco- 

no. ; Przyjęto też rezolucje «omisyjne.  Następ- 
mie przyjęto ustawę także w trzeciem czytaniu. 

PODATEK DOCHODGWY MAJĄTKOWY. ej 

Następnie przystąpiono do noweli do ustawy. 

e podatku dochodowym i majątkowym. PR 

P. Wojdaliński wskazuje, że nowela ułatwia 
sposób płacenia podatku, rozdziela sposób ZB 

datkowania dochodów z pracy, niestałych i innych 

i śzy- 


Mianowicie: 300,000 mk. jako minimum. 
pracy najemnej i 180,000 mk. jako mi- 
nimium dochodu z innych źródeł. s 


ex 


SPRAWA DOJLID. ESE 
Przystąpiono da sprawv interpelacji Zw. LN, 
w sprąwie sprzedazy majątku Dojlidy ski » 
mer*kańskiemu Bankowi Ludowemu. we 
P. Staniszkis (Z. 1...N) przypomina, że inter- 
pelacja dotyczyła zaniepokojenia opinji publicznej 
co do presji członktw Rządu w sprawie pa igo 
żre h wywieranei na >kręg urząd ziemski ! 
Białymstoku. Również interpel.cja zapytuje o ile 
szacunek tego maiątku odpowiadał  rzeczywist 
wartości, odpowiedzi Rząd odpierą.zarzut izby, 
niekjórzy członkowie rzadu uciekali się do r 
ośsbistych wpływów w tej sprawiż, Dalej, że 
tej sprawie niemi. rzeczowych podsiaw do przypu= 
szczenia jakoby w kontrakcie podano cenę niższą 
cd rzeczywiście umówionej. o 
Te odpowiedzi zdaniem mówcy nie są 
walające. Oświadczeme p. Kiernika nie może. „W 
miarodajne gdyż jest on sam osobą interesowaną. /- 
Sprawa musi być zbadana przez Najwyższą lzbx 
Kontroli Dojlidy, nałeżały do obywatelki niemiec- 
kiej, a zaten: Rząd polski na podstawie aero > SĘ. 
wersalskiego miał prawo przejąć ten majątek w/ 


wyd 


= 
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swoje ręce, Swego czasu minister rolnictwa 
dał nawet odnośne POZA ale nie zosta 
cno wykonane, a G, U. Z. pozwolił na przew 
szczenie o a" A wnosi > re 2 : 
skusji nad odpowiedzią na interpelację, 7 ł 

otwarcie | 


> 


Sejm w głosowaniu przyjął wniosek o. 
dyskusji. 

Prezes najwyższej Izby Kontroli Państwa 
Żarnowski opowiad" historię majątku Dojlidy, któ 
ry jąko należ do obywatelki niemieckiej, był 
ro eniu okupantów w administracji państwo- A 


wej. Mimo tò sprzedaż Dojlid polsko - 4 
kańskiemu bankowi ludowemu nie wywołała ze 
strony min rolnictwa żadneś> protestu. = SETA 
də warunków i sposobn nabycia Do 
przez Bank Ludowy podn»si mówca, żę Bank 
cil się o pozwolenie na to kupno wprost do Gł > 
Urz. Ziemskiego, który odesłał sprawę do biało- 
stockiego urzędu tego samego» dnia, z nie- | 
niem że zadania i cele Banku w zakresie parce- 
lacji są znane G. U. Z. i w zupzłności odpowiadaj 


duchowi ustawy o wyk iu: reformy ro 
(Głosy na prawicy: STechajcie* słuchajcie. an 
dal. Wrzawa) Mówca przytacza kolejne 


ki i dowodzi, że w chwili wniesienia 
daż do G. U. Z. przedstawiciele 


U. Z, i wniósł, 
rcelacj: 
przystąpić do wykupna 
pi a - 
stocki nie otrz lą 
(Wrzawa. P. Witos: P, Kiernik m 
ostoku iść na naukę? Denerwuje 
fotka, któremu piastowcy wołaja: 
na odpowiedź. Stul pan* pysk!) Wobec tego 
zes urzędu białostockiego sam na anie odno 
śne Banku dał upoważnienie do sprzedaży yc 
dóbr na rzecz ks. Jerzego Lubomirskiego. zę 
Następnie wywodzi mówca, że skarb nie 
uszczuplory przy opłatach stemplowych, gdyż u 
¿zono dodatkową opłatę stemplową. 

Prezes G. U. © aż rż paka 
6d, że sprawa skarbowa to jest sprawa 
= Ea kom nie wchodzi w zakres jego odpo 
dzi porieważ G. Z. ma co najwyżej stwierd 
czy cena nie jest za wygórowana. Dalej pod 
że 15 sierpnia z. r., gdy wpłynęło podanie Ba 
nie była go w Warszawie. gdyż wyjechał wte 
na urlop. Potem nie wywierał żadnego nacisku d 
szybsześo załatwienia sprawy. Bank od chwili uzy- 
skania koncesji przez założycieli istniał prawnie 
przez ten komitet miał prawo wykonywać czyn 
ści prawne, Muszę też zauważyć, że to prze 
majatek niemiecki przechodził w ręce polskie, 
należało się spieszyć. Ze stanowiska G, U. 
mogło być przeszkód ponieważ tus chodziło o 
właszczenie cnłkowite a nie czastkowe. Gd 
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oświadczył, że należy zająć stanowisko bezw: 
ne i w razie spostrzeżenia naruszenia prze 
natychmiast wkroczyć i nalezyte rodki 
er Bank polsko - amerykański nie przyr 
do parcelacji, lecz mojem zdaniem dla ow ul 
sprzedał majątek ks. Lubomirskiemu. (Głos: 
czego pan na to pozwolił?). Należy to do urz 
du okręgowego. Wobec tego odroczono fee - 
nie przeciw polsko am. Bankowi Ludowemu z z: R 
e koncesji. Tymczasem na- 


iem odebrania mu 
ŚR. pismo tego Banku, w którem on wobec 
ków na nieśo zrzeka się sam koncesji, Pano 
z prawicy tak mnie o to zapy!ują, a przypom 
inng sprawę, w której Bank kredytowy zier 
którcgo dyrektorem jest poseł Adam, nabył m 
tck Habsburgów który na mocy ustawy powi 
przejść na własność Państwa, a p. Staniszkis 
tej sprawie nie wniósł interpelacji, chociaż ba 
ten nawet prowadził proces ze rbem Państ: 
o własność tych dóbr, A 3 

Interpelantom nie tyle chodzi o. wyświetle nie 
tej sprawy. ile o uderzenie we mnie diatego, że sto- 
ję ściśle na stanowisku ustawy o wykonaniu refor- ń 
my rolnej. Jeżeli twierdzicie, że łamię ustawę tę, 
to uderzcie atakiem frontowym, udowodnijcie to ta 
w Sejmie. Nikomu nie wolno mnie ze czci ob- > 
dzierać. A Gad 

Ponieważ p. Staniszkis podtrzymuje śwoje 
rzuty, więc' wystoswałem pismo do marszałka, 
którem proszę o przekazanie tej sprawy 
honorower'u. 

Marszałek. Podczas przemówienia p. pre 
Kiernika poseł Szmigiel użył niesłychanego wyr 
żenia pod adresem prezesa Najwyższej Izby Ko 
i Przywołalem go za te do porządku i w 
żam żal, że regulamin nie daje mi innego środ 
Uważam, że nr się postarać o zmianę regu 
minu w t względzie. e 

Pess, Najwrsizej Izby Kontroli Państwa Ża 
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|. nowski wyjaśnia, że w*sprawozdaniu jego nie by- 
A (spac Prana pae gie przeciwko osobistości prezesa 
| = lub polityce G. U. Z. To z czego zarzut czyni p. 
EO ik, że nie zażądaliśmy w tej sprawie wyja- 
 śmień od niego, jest dochodzeniem śledczem, do 
którego nie ma prawa Izba Kontroli, Obowiązkiem 
jej jest tylko sporządzenie wyciągu z aktów i do- 
_ kumentów. KNS , 

© P. Poniatowski stawia wnioski: 1) Sejm wzy- 


wa Rząd aby wszystkim instytucjom parcelacyj- 


mym odebrano koncesje; 2) Szjm stwierdza, że 

udzielenie koncesji Bankowi Ludowemu, jako in- 

;tytucji spekułacyjnej uważa za szkodliwe dla re- 

- formy ape wobec tego nie ma zaufania do poli- 
t . 


on U ax 


" Pos. Staniszkis. Uznając słuszność drugiej czę- 
wniosku p. Poniatowskiego, co do instytucji 
parcelacyjnych uważa, że należy zorganizować kon- 
rolę nad niemi. Aa 

* Podczas tych słów wywiązała się scysja między 
posłami Putkiem a Brylem. P. Putek powiedział 
„Kanalja”, a p. Bryl uderzył go. Z powodu tej 
sceny Marszałek wykluczył p. Bryla na 5 posie- 
dzeń p. Putka przywołał do porządku i przerwał 
posiedzenie na 5 minut, 

|. Po przerwie p. Staniszkis kończąc swe prze- 
/ mówienie stawia wniosek, żeby Sejm nie przyjął 
_ do wiadomości odpowiedzi prezesa Głównego U- 
/ rzędu Ziemskiego, v 

= © P. Kowalczuk (P. S. L.) oświadcza, że klub 
eto bedzie ra przeciwko wnioskom natury 
'elitycznej, Co do strony rzeczowej zarzuty oka- 
ały się nieuzasadnione i dlatego stronnictwo mów- 
y będzie głosowało przeciw tym wszystkim 
nioskcm, które pośrednio dążą do utrącenia re- 


wnioskom 
formy 


rolnej. * 
` Votum nieułnaści dla. p. Kiernika. 

> Po dyskusji formalnej nad sposobem zakoń- 

` czenia dyskusji Sejm uchwalił wniosek p. Stanisz- 

kisa: Sejm nie przyjmie do wiadomości odpowic- 
dzi prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego. 

- Następne posiedzenie we czwartek o godz. 4 po 
poł. Cs do porządku dziennego, ponieważ nie by- 
ję w tej sprawie będzie zwołany jutro kon- 
went senjerów. 


NA 2 są ©) 

_ Rronira sejmowa. 
"._ FERJE ŚWIĄTECZNE SEJMU. 

_._ Wyjaśniło się ostatecznie, że ostatnie 
iedzenie sejmowe przed ierjami odbę- 
się w piątek, dn. 7 b. m. Ferje trwać 
będą trzy tygodnie i dopiero potem rozpo- 
cznie się dyskusja, ogólna zarówno nad 
pose prezydenta Ponikowskiego jak i mi- 
tra skarbu. 

"Z ważniejszych spraw przed  ferjami 
twiona ma być sprawa projektu usta- 
f `o objęciu "ziemi Wileńskiej, oraz pro- 
-~ jektu ustawy o monopolu tytuniowym. 
'... OBJĘCIE ZIEMI WILEŃSKIEJ. 

| Komisja kdgątytucyjna dn. 4 b. m. za- 
itwiła sprawę stawy o przejęciu władzy 
d Ziemią Wileńską. Referował p. Stein- 
us. Do ustawy w redakcji rządowej ks. 
„utosławski zgłosił następujące 3 nowe ar- 


57, 
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1) Art. 8 ustawy z dn. 4 lutego 1921 r. 
zapewniający ludności miejscowej wydanie 
ustaw, gwarantujących rozwój mniejszości 
narodowych pod względem narodowym i re- 
 ligijnym; 2) artykuł określający wyraźnie 
_ kompetencje delegata Rządu, jako ściśle 
ograniczone ustawą z dń. 9 sierpnia 1919 r. 
województwach: 3) artykuł, poddający 

administracyjnej 2-ej instancji, w 
ie powiaty: dziśnieński i witebski. X 
Nastepnie do art? 1 ustawy ks. Luto- 
dag zaproponował wyjaśnienie do okre- 
- ślenia ziemi wileńskiej, mianowicie że o- 
-~ zmacza to powiaty: trocki, wileński, osz- 
_ miański, święciański i brasławski, W związ- 
ku z tem postanowiono złożyć "rezolucję, 
wzywającą Rząd, aby, w ciągu miesiąca 
_ przedstawił projekt rozgraniczenia woje- 
= wództwa nowogrodzkiego od ziemi wileń- 
_ skiej. Wówczas rozstrzygnięta będzie spra- 


"wa przynależności administracyjnej pow. 
lidzkiego i wołożyńskiego. 


ı - Referent zaproponował aby uprawnie- 
nia do uregulowania ustawodawstwa, któ- 
e Rada Ministrów posiada ña całych kre- 
= sach, obowiązywały na ziemi wileńskiej do 
Pani uchwalenia statutu. Propozycja ta 
jednak upadła” s i 
-Przedstawiciele Rządu pp. Lechowicz 
Sawicki obstawali przy oznaczeniu tego 
j ace: wee aaue statutu, ze 
_ wzgledu na politykę zagraniczną. 
"__ Pp. Uziembło i Krzyżanowski (P. $. 
> nowi posłowie wileńscy, zgłosili w tej 
sprawie votum separatum. 
| Wnioski ks, Lutosławskiego przeszły 
_ 14 głosami przeciw 14, licząc głos wnio- 
a, kodawcy ks. Lutosławskiego. jako prze- 
_ wodnicząceśo z powodu nieobecności pre- 
'. zesa komisji p. Rataja. 
= Jak widać z ich treści, wnioski ks. Lu- 
" tosławskieśo zmierzają do zakwestjonowa- 
nia przynależności pow. lidzkiego i brasław- 
skiego do ziemi wileńskiej, oraz do skrępo- 
wania Rządu przed uchwaleniem przez 
$ Sejm statetu: ziemi wileńskiej. 
i KONWENT SENJORÓW. 
A Wczoraj przed posiedzeniem plenarnem Mar- 
szałek zaprosił do siebie przedstawicieli wszystkich 
| klubów sejmowych dla zasiąśnięcia ich opinii w 
prawie ojlid, która została postawiona na po- 
dku dziennym w formie interpelacji Zw. Lud.- 
Nar. Opinii tej chciał zasięgnąć dlatego, że z jed. | 
nej streny nadeszła odpowiedź Rządu na tę inter- | 
x elacje: z drugiej zaś interpelanci robią osobiste | 
A zarzuty „kilku posłom. -Wobec tego więc należa- ! 
_ łoby te sprawę albo skierować do odpowiedniej 
" komisji albo do sądu honorowego. W czasie dy- 
skusji wyjaśniło się że określenie gdzie ma być ta 
sprawa skierowana nastąpić może dopiero po dy- 
skusji nad interpelacja. a 
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LJ 
| szym czesie prec dla kodyfikacji prawa i postępo- 
| wania admnistracyjnego oraz powołamia ciała do- 


` 


„ROBOTNIK“, środa, 5 kyietnia 1922 r. . * 


ROZBUDOWA MIAST. i 

Na wezorajszem posiedzeniu komisji skarbowo- 
budżetowej rozpatrywano projekt ustawy o rozbu- 
dowie miast, Projekt ten już uprzednio był rozpa- 
trywamy i przyjęty przez komisję miejską, a żastęp- 
nie przekazany był do rozpatrzenia komisji skarbo- 
«jo-budżetowej. 

Referent zaproponował przyjęcie mowego arty- 
kutu do ustawy, Który przewidywałby nakładania 
obowipzku bidowemia gmachów na wlasne potrzeby 
na banki i instytucje finansowe miast. Po dyskusji 
postanowiono ostatecznie rozpatrzeć tę sprawę ma 
wspólmem posiedzeniu z komisją miejską, Posiedze- 
nie to wyznaczono na qutro. ; 

USTAWA CZEROWA. 

Komisja prawmucza przyję'a projekt ustawy cUe- 
kowej, według brzmienia uchwalonego w komisji 
skarbowo-budżetowej z miewiełkiemi poprawkami, 
Wobec tego: projekt ten będzie już mógł wejść po- 
nownie ma plenum Izby. « 

PRACE KODYFIRACYJNE, 

Połączone komisje prawnicza ; administracyjna 
obradowały mad wnioskiem p. Halbana w sprawie 
utworzenia. komisji kodyfikacyjnej prawa. sdmimi. 
stracyjnego, Referent pos. Tamawski wmiósł rezo- 
lucję. wzywającą Rząd do podjęna w jaknajszyb- 


radczego z urzędników i prawników, 
Co do drugiej części rezolucji, Rząd zgłosił 
sprzeciw, Dyskusję odiożonę. dla wysłuchania opinii 


| przedstawicieli mim. skarbu, 


kronika po! tycznąa. 
PRZED GENUĄ. ` 


Wczoraj w obecności Naczelnika Pań- 
stwa obradował komitet polityczny mini- 
strów. Obrady dotyczyły spraw związanych 
z konferencia genueńską. 

Dziś wyjeżdża do Genui część delega- 
cji polskiej, m. in. poseł dr. Jodko, oraz 
szef biura prasy i propagandy p. Targow- 
SKi. 

: p Ty 

Delegacja polska ma konferencję 'w Genwi ko- 
munikuge, że. zaprosila do 'współpracy w zakresie 
spraw prasowo-intonmacyjnych imienne następują- 
cych publicystów poiskich, redaktorów: St, Stroń- 
skiego, St. Kozickiego, B, Koskowskiego, A. Beaupre, 
I. Rosnera, K, Ehresberga i St. Posmera. Z zapro- 
szomych powyżei redaktorów tylko czterej ostatni 
zglosili gotowość wyjazdu do Gemui, (PAT). 


"DELEGACJA PASKARZY. 


e U p. prezydenta ministrów była wczo- 
raj delegacja związku przemysłu spożyw- 
czego, piekarzy i rzeźników, która domaga- 
la się zniesienia Urzędu do walki z lichwą. 
Delegację prowadzi! poseł z klubu mie- 
szczańskiego, p.. Wróblewski. 

Trzeba naprawdę być bezczelnym 'jak 
paskarze warszawscy, aby udawać się do 
Rządu o likwidację walki z lichwą w chwili, 


«kiedy Rząd za lichwę wsadza do więzienia 


za ukrywanie towaru i podbijanie cen kil- 
kunastu największych handlarzy mięsem! 
za 7 

Zamierzony w tym tygodniu wyjazd prezydenta 
ministrów i kilku ministrów do Wilna został odło- 
y do 18 b. m. 

SPRAWA WIĘŹNIÓW POLSKICH W KOWNIE. 

9 NOTY P. HYMANSA, 

d odpowiedzi na notę Rządu polskiego w 
sprawie położeni4 więźniów polskich w Kownie, 
przewodniczący Rady Ligi Narodów p. Hymans 
przesłał p, ministrowi spraw zagranicznych pismo 
następujące: j 

„Mam zaszczyt potwierdzić odbiór dwuch te- 
legramów Pana z dn. 23 i 25 lutego, wysłanych do 
Sekretarza Gen, Ligi Nar, a dotyczących warun- 
ków sanitarnych w jakich się znajdują więźniowie 
polscy w Kownie, Telegramy Pana będą zakomu- 
nikowane członkom Ligi Narodów. * 

* . Prezes Komisji Wojskowej donosił mi; że Wa- 
sza Ekscelencja zwracała się już do Komisji Kon- 
trolującej o uzyskanie polepszenia warunków bytu 
wspomnianych więźniów. Jeden z członków Komi- 
sji Kontrolującej przeprowadził w Kownie docho- 
dzerie w tej sprawie i otrzymał rozkaz interwe- 
njowania u Rządu litewskiego, aby natychmiast od- 
powiednie kroki zostały przedsięwzięte. Mam za- 
„szczyt załączyć przy niniejszym pismo wysłane 
przezemnie w dniu dzisiejszym do J. E, Pana Mi- 
nistra Spraw Zagranicznych Litwy”. 

RA 

W piśmie do ministra spr. zagr. Litwy Jur- 
śutisa p. Iymans komunikuje, iż depesze p. Skir- 
munta w sprawie warunków w jakich znajdują się 
więżniowie polscy w Kownie zakomunikowane zo- 
stały celem informacji członkom Ligi Narodów. W 
sprawie więźniów polskich w Kownie z ramienia 
Komisji Wojsk, Kontrolującej Ligi Nar. występo- 
wał już uprzednio do rządu litewskiego mjr, Keenan, 
doniaśnjąc się polepszenia ich syfuacji. Powołując 
się na fakt, że Liga Nar. zalzcała zawsze zarówno 
rządowi polskiemu fak i litewskiemu politykę libe- 
ralną w stosunku do ich mniejszości narodowych, 
óraz przez wzgląd na trudności zapewnienia do- 
(Irych warunków sanitarnych — nota Ligi Nar. pro- 
si aby rząd litewski rozważył możliwość, zwolnie- 
nia więźniów polskich, Krok taki ze strony rządu 
litewskiego — jak zapewnia nota — przyjęty był- 
by przez Radę Ligi z najwyższem zadowoleniem. 


PAŃSTWOWA RADA KOLEJOWA, 
Min. Kolei Żelaznych ogłasza, że pierwsze po- 
siedzenie. państwowej Rady kolejowej odbędzie się 
dn. 10 kwietnia b. r. w sali konferencyjnej Min. 


"na wielkie zbrojenia. 


Kolei Żelaznych z nast. porządkiem dziennym: 1) 
exposé ministra kolei żelaznych, 2) sprawa regu- 
laminu rady i stałych komitetów. 3) utworzenie 
trzech stałych komitetów t. j. a) nowobudujących 
się kolei żelaznych, b) taryfowego i c) eksploata- 
cji kolei żelaznych; wybór ich przewodniczących 
i zastępców. i i 
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Konferencja trzech 


OTWARCIE OBRAD. — WYZYWAJĄCE 
WYSTĄPIENIE RADKA. 

Berlin, 3 kwietnia. (PAT). Wolf — 
Na konferencji przedstawicieli komitetów 
wykonawczych trzech międzynarodówek so- 
cialistycznych, która odbyła się w gmachu 
sejmu Rzeszy, wygłosił Fryderyk Adler 
(Wiedeń) mowę powitalną, w której zazna- 
czył, że konferencja nie ma na celu orga- 
nizacyjnego zlania się trzech międzynaro- 
dówek, lecz jest jedynie pierwszą próbą o- 
siąśnięcia wspólnej akcji, w pewnych spra- 
wach dotyczących robotników. W imieniu 
dclegacji III międzynarodówki Klara 'Zet- 
kin odczytała oświadczenie, wedle którego 
międzynarodówka ta, uważa za pilny po- 
stulat w bieżącej chwili osiągnięcie jedno- 
litego frontu proletarjatu. Wobec tego, że 
burżuazja pragnie osłabić Niemcy żądaniem 
odszkodowań, podbić Rosję gospodarczo i 
wogóle zwalić wszystkie ciężary wojenne na 
robotników wszystkich krajów, — wszyscy 
socjaliści całego świata winni odbyć konfe- 
rencję nię później, niż w czasie konierencji 
$enueńskiej, aby w ten sposób konferencję 
$enueńską skłonić do zajęcia się naglącemi 
sprawami robotniczemi. Belgijski socjalista 
Vanderwelde, 
nawczego komitetu ll-ej międzynarodówki 
oświadczył, że kwestję współpracy z III 
międzynarodówką uzależnia się od tego, czy 
będzie mogło być zaśwarantowąne przywró- 
cenie wzajemnego „porozumienia i szczere- 
go zaufania. Bolszewicy muszą wyraźnie o- 
świadczyć, czy im zależy na iedności mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego. Musie- 


i 


jako przewodniczący wyko-* 


° 

POWRÓT UCHODŹCÓW. : 

Dnia 1 kwietnia w nocy wyruszył z Moskwy 

do Polski V eszelon z reemigrantami” W przed- 
dzień wyjazdu eszelonu przed sprawdzaniem do- 
kumentów aresztowano 6 osób z pośród uchodź- 
ców. Po przeprowadzeniu badania 5 z nich zwol- 

| niono; przyczyny aresztu nie podano. (A. W.). 


międzynarodówek. 
liby nadto oświadczyć, że chcą dać krajom 
kresowym Rosji wolność i prawo, samookre- 


ślenia w szczególności zaś. Armenji, U- 
krainy i Gruzji, Nie można również pomy- 
śleć o wspólpracy z komunistami, dopóki 
rosyjscy socjal-demokraci siedzą w więzie- 
niu. Radek odpowiadając na przemówienie 
Vanderwelde'a, oświadczył, że bolszewicy 
nie mają do niego najmniejszego zaufania. 
Warunki Vanderweldego nazwa! Radek po- 
spolita próbą steroryzowania III-ej miedzy- ' 
narodówki. Wśród wielkiego wzburzenia 
odroczono narady do poniedziałku. 


FO ZAJŚCIU Z RADKIEM. — NARADY 
m wdra Il-ej I WIEDEŃ- 


- Berlin, 4 kwietnia. (PAT). — „Vor- 
wärts“ donosi: Po ostatnim posiedzeniu 
przedstawicieli komitetów wykonawczych 
międzynarodówek delegaci partji komuni- 
stycznej ' wystosowali do komitetów: Il-ej 
Międzynarodówki. oraz wiedeńskiej wspól- 
noty pracy pismo, w którem, omawiając sy- 
tuację, wywołaną dyskusją na pierwszym 
posiedzeniu, zapytują wspomniane wyżej 
komitety wykonawcze, czy są skłonne przy- 
być na kongres, czy też powezmą inną de- 
cyzję. Koniutet wykonawczy Il-ej między- 
naródówki odbył wczoraj łącznie z komi- 
tetem wykonawczym wiedeńskiej wspólno- 
ty pracy naradę, celem zajęcia stanowiska 
wobec wywodów Radka. Oba komitety po- 
stenowiły odroczyć plenarne posiedzenie 

| poniedziałkowe w celu uprzedniego powzię- 
| cia decyzji w sprawie pisma komitetu wy- 
konawczego partji komunistycznej. 


Przed konferencją w Genui 


U 


MOWA LLOYD GEORGE'A 


Londyn, 4 kwietnia (P, A. T.). Lloyd George 
oświadczył w Izbie gmin, że wniosek o wyrażenie 
rządowi zaufania jest takim samym wnioskiem, jà- 
ki zestał wniesiony przed konferencją waszyngtoń- 
ską, W przeciwieństwie do doniesień dzienników, 
wniosek został zaakceptowany przez gabinet w tej” 
formie, w jakiej został wniesiony.» Gdyby wniosek 
miał być odrzucony wówczas musiałaby inna dele- 
gacja reprezentować Wielką Brytanję w Genui, 

` Konferencja zwołana 'została, aby uskutecznić 
odbudowę gospodarczą Europy. Zanosi się znowu 
Narody są przeciążone po- 
datkami, a ponosić będą jeszcze dalsze ciężary. 
Konferencja ma zbadać sposoby utwierdzenia po- 
rządku i podniesienia dobrobytu. Od czasu konfe- 
rencji w Cannes nie nastąpiło ograniczenie zadań 
konferencji genueńskiej, 

Konferencja ta nie doprowadzi do rewizji ist- 
niejących traktatów, nawet gdyby taka rewłzja. 
była pożądana. Niewątpliwie zmiana granic wy- 
tkniętych w traktacie wersalskim spowodowałaby 
nowe trudności gospodarcze, Reparacje nie spo- 
wodowały dezorganizacji gospodarczej. Trudności 
położenia należy przypisać temu, że Francja i Bel- 
gja zostały zniszczone. Gdyby traktat wersalski 
uległ zmianie, to następstwem tego byłoby przesu- 
nięcie ciężarów niemiećkich na Francję i Belgję. 
Gdybyśmy obstawali przy żądaniu spłat, przewyż- 
szających możności i siłę kraju, wyczerpanego woj- 
ną, to przyspieszylibyśmy tylko przesilenie, które 
nie ograniczyłoby się tylko do Niemiec, Jednak 
zdolności płatniczej Niemiec “w przyszłości nie 
można oceniać według ich zdolności płatniczej w 
chwili obecnej, Kwestje te nie nadają się. do roz- 
strzyśnięcia na konferencji w Genui. Francja nie 
może się zrzec prawa odszkodowań przyznanego 
jej traktatem wersalskim. Pozatem kwestje te nie 
mogą być poddane pod rozstrzygnięcie konferencji, 
na której będą reprezentowane: Niemcy, Austrja, 
Węgry, Rosja i państwa neutralne, 

W dalszym ciągu swej mowy zoznacza Lloyd 
George, że sprawy gospodarcze są należycie u- 
względniane. Po pierwsze przez nowe granice, po. 
wtóre reparacjani. Te nowe granice polegają głó- 
wnie na oddaniu Francji Alzacji i Lotaryngji, co 
pod względem gospodarczym oznacza ogromną | 
zmianę. Pozatem uznano niezawisłość ludów sło- 
wiańskich, wchodzących niegdyś w skład monaschji í 
Austro - Węgierskiej. Minister nie sądzi, by kto- 
kolwiek w Izbie pragnął, ażeby zwrócono Niem- 
com Alzację i Lotaryngię lub też, ky znowu roz- 
szarpano Polskę albo też, by pozbawiono Czecho - 
slowačję czy Jugosławię wolności. Zmiany granic 
stworzyłyby pod względem gospodarczym nowe o- 
śromne zawikłania. 

' Lloyd George zaznacza, że w łonie Ligi Na- 
rodów rozważono już szereg spraw gospodarczych. 
Zastanawitno się nad sprawą przywrócenia zaufa. | 
nia, przywrócenia kredytu, uruchomienia handlu ; 
międzynarodowego ij t. d. Konferencje te wydały 
realne rezultaty i nie można mówić.o ich niepo- 
wodzeniu, jeśli nie wyczerpano wszystkich spraw. 
Minister polemizuje następnie ze stanowiskiem par- 
t;i robotniczej, która jest przeciwną konferencji i 
powiada w końcu: W Genui reprezentowane bę- 


dzie 30 narodów. Konferencja jest konfeczna, bo 


Lloyd George otrzymał votum zaufania, 


.| wniosek partji róbotniczej 


| 
| 
| 
| 


‘` sami przeciw 78 porządek 
| żeniem zaufania rządowi. W ciągu dysku- 


| jalnie do dzieła, które, choć częstokroć ry- 


> 


| słem 


= 


| choć skutki wojny dają się odczuć jednym naro- 
| dom mniej, drugim więcej, lecz dotyczą one wszy- 
stkich narodów. 


VOTUM ZAUFANIA DLA LLOYD 
GEORGE'A. 
| Londyn, 4 kwietnia. (PAT). Reuter — 
| Po przemówieniu Lloyd Gecrge'a Izba 
| gmin odrzuciła 379 głosami przeciwko 
o wyrażeniu 
rządowi nieufności i przyjęła 372 głosami 
| przeciwko 94 porządek dzienny, wyrażają- 
cy zawłanie rządowi według propozycji 
| Lloyd George'a. Przeciw voium ufności 
głosowali niezawiśli liberali, bartją robotni- 
cza i kilku unjonistów. 


Votum zaulania dla Polncarć go 


Paryż, 3 kwietnia. (PAT), Havas. — 
Izba deputowanych zakończyła dyskusję 
nad interpelacjami w sprawie polityki za- 
granicznej. Poczem został przyjęty 484 gło- 
dzienny z wyra- 


sji Poincare podkreślił, że przedstawiciele 
francuscy nie udądzą się do Genui jako 
malkontenci', lecz pragną przystąpić lo- 


zykowne, pogiada przecież doniosłe znacze- 
nie. r . 
— OQnegdaj minister Zaleski odbył pierwszą na-. 
włoskim ministrem spraw zagranicznych 
Szamcerem, Minister Zalesk, przyjęty będzie na an- 
djeneji przez króla prawdopodobnie we czwartek. 
— „Hromadzkij ustnik donosi, że 7-go b. m, 
wyjeżdża z Wiednia do Genui delegacja t, nw. wa- 
chodniej ukramńskiej Republiki pod przewodnietwem 
'Petruszewicza: pozostali: członkowie — dr, Lewycki , 
i dr, Łazamuk. 


Podróż min. Skimmła 


Londyn, 3 kwietnia. (PAT). — Dzisiaj 
przybył tu minister spraw zagranicznych 
Skirmunt, powitany na dworcu kolejowym 
przez personel poselstwa i konsulatu z po- 
róblewskim na czele, oraz przez. 
przedstawicieli rządu angielskiego. Minister 
Skirmunt odjechał w towarzystwie wice- 
marszałka korpusu dyplomatycznego do 
Windsoru, gdzie przyjęty na posłuchaniu 
przez króla. Po posłuchaniu minister Skir- 
munt spożył śniadanie na dworze "królew- 
skim. Na śniadaniu prócz króla i.królowej 


! byli obecni również „dwaj synowie królew- 


scy. Spotkanie z lordem Curzonem wyzna- 
czono na wtorek. 


wiadonacai telegraficzne, 


| — Donoszą z Tokio: Rząd japoński zaniechał 
rokowań z rządem bolszewickim w Czycie i posta- 
newił wycofać z Syberji swoje wojska okupacyjne, 
— W związku z zamachem na Milukową a. 
resztowano w Berlinie b. carskiego* generała hę, 


Palena. 


al 


s 


A 


| Głosy. czytelników, 


| Stosunki w firmie Kirsza w Belchatowie. — Kobie- | 


po 11 godzin. — Bicie robotnic 
przy pracy! : 

Í Praca nocna wogóle tylko wyjątkowo može być do- 
| zwolona, ale praca nocna. kobiet, trwająca. . przez 
11 godzin jest zbrodnią ze strony przedsiębiorcy. 
Do takiej pracy używane są robotnice w przemyśle 
włóknistym w Bełchatówie, w firmie p. Kirsza, 
i gdzie w dodatku bije się robotnice przy pracy, ; 

i | -Niedawno zakomunikowano mi, jako funkcjo- 
| narjuszowi Związku. Zaw. Rob. i Rob. Przem, Włók. 
| w Polsce (oddział w Bełchatowie), iż u wyżej wy- 


l ty pracują w:nocy 


| mienionego przedsiębiorcy majster Bertkrajc pobił: 


rozkazu 


robetnicę za niewykonanie natychmiast 


| majstra: chodziło o zebranie odpadków _ przędzy,. 


leżącej kdłb maszyny. 
Gdy zwróciłem się do przedsiębiorcy p. Kir- 
sza z pytaniem, jak może pozwalać na takie wy- 
|» bryki w swej fabryce, spotkałem się z odpowiedzią, 
© «= „Z robotnikami nie można inaczej się obchodzić”, 
Fakt ten podaję pod-sąd opinji publicznej, jak 
również tę, że w firmie p. Kirsza nocna praca trwa 
11 godzin — i w dodatku praca kobiet! 
~ "A. Hauk. 


z 


| a aaa 


Ruch roboiniczy. 
4. ipia pati. 


Wiec w sprawie ochrony lokatorów. W 
piątek, dn. 7 b. m. o godz. 5 po poł. odbe- 
dzie się na pl. Teatralnym wiec w sprawie 

v lokatorów. Przemawiać będą tow. 
tow.: Barlicki. Jaworowski, Szczypiorski, 
Długoszowski, Hartleb i Dąbrowski. 

Koniereneja Międzydzielnicowa. W 
środę, dn. 5 b. m. o godz. 7 w lokalu O. K, 
R., AL Jerozolimskie 6, odbędzie się konfe- 
rencja międzydziełnicowa. Sprawy bardzo 
ważne, Towarz$sze stawcie się licznie! 

Odwołanie, W środę, dn. 5 b. m. z po- 
! wodu konferencji międzydzielnicowej wszy- 
| stkie zebrania i posiedzenia komitetów od- 
l wołane. i 

Odczyt. W czwartek, dn. 6 b. m o g. 
7 w lokalu O. K. R, AL Jerozolimskie: 6, 
odbędzie się odczyt tow. Mikołaja Hankie- 
wicza z cyklu „Historja nowoczesnego so- 
cjalizmu . "o 

, Kolo drukarzy. W czwartek, d. 6 b, m. o godz. 
7 w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej, Ak Jerszolim- 
skie 6, odbędzie się posiedzenie Kola drukarzy, 
Sprawy bardzo ważne, Towarzysze, stawcię się 


Drienica Mokotowska, W czwartek, 
o godz, 5 m. 30 odbędzie 
oi ah 


T: EE E N 


aii 
3x8: 
. 


wię odczyt zbiorowy towtow, Jana Kwuapińskiego i 
Zareaby mt: — W bstą- rocznicę rewolucji wósyj-. 
| skiej", Wejście dla czbnków za legitymacjami, dla 
Byuunpatyków za. bezpiatnemu biletami, które otrzymy- 
wać można w) seknetarjacie dzielnicy, Chłodna 41. 
rielniea Praska, W czwartek, d, 6 b. m. o g. 7 
w lokalt dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie sie ogólne 
| Dzielnica Woła-Czyate, W czwartek, d. 6 b, m. 


o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie 


` się odczyt dr. Kasprzaka, i 4, 
| Gdezyt. (W niedzielę, d, 9b. m, © godz. 11 ramo 
w. teatrze (Powszechnym, Chłodna 29, odbędzie się 
odczyt tow, posła N. | ego n. t, „Przedwybor- 
| em ofensywa reakcji", Bilety nabywać można w se- 
| kretacjacie, dzieliicy Jerozolimskiej Chłodna 41. —- 
| Kolo P, P, S, w Kasie Chorych. Śród pracow- 
ników Warszawskiej Kasy Chorych. zawiązało -się 
koło pepeesowskie. Na posiedzeniu Rota 8 b. m. 
przyjęto szereg rezolucji organizacyjnych. WV imie. 
| miu 0, K. R. tow, Dłogoszowski mówił sa temat zà- 
dzń > ę 2. . iistycziej. > 


Rt zawale: —* 


kiewicz wygłosi odczyt n. t. „Ruch za 

| wy, a Międzynarodówka robotnicza” w sali 
Związku na Lesznie 53, w śródę, dn. 5 b. m. 
o godz. 7. punktualnie. , Tow, metalowcy 
stawcie się licznie! = 


czwartek sania 6 b. m. punktualnie o g, 7 w. w ło= 
kalu Związku odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Związku, Członkowie Zarządu proszeni są o punk- 


CÀ 


kretar,atu, 2) Sprawa zasilku świątecznego, 
wa Kasy Chorych i 5) Wolne wijoski. 
w piaték, d. 7 kwieimia punktualnie o godz. 7 
w. w lokal Zwzzku gdpęgzię się postedzenę Redy 
U Nuczelncj Zw-ąaikn, „Towarzysze delegaci. proszeni 
Są o pu ktuzlne i bezwarunkowe przybycie, Na po- 
rząskku chrad: 1) Odczytanie protokół, 2) .Sprawo- 
Zlesie 7arządu, 3) Sprawa Kasy Chorych, 4). Wol- 
ne. wnioski. 9 
Baczność! Tow. Vedliniatze! Sekretarjat Oddzia- 
la warrawskiego 2 wiązku Robomiiów Przem, Spo- 
| żywcztgo, zwyżadzmia. że Amig 6 b. m., w czwartek, 
0 Bodz, 7 wiecz W lokam Mqtajoweów, przy ul. 
| Lesio Nr 58. odbeczie S walne zebranie Sekcji 
A itary, Przybycie Obowiązkowe wszystkich 
$ p esžonków nit 3 
F s ę 


Odczyt na Jerozolimie, W czwartek, d. 6 b, m. 
o godz. 7 w loksu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie | 


Odczył u metalowców. Tow. M, Han-- 


tualne i bezwarunkowe przybycie. Na porządku ob- 


protokółu, 2) Sprawoądanie se-- 
1) Sp 


Związek Prac, Miejskich, Warecka 7. Jutro, w | 


"Chor. skóry, w 


„KWBOTNIK”, środa, 5 kwietnia 1922 r. 


_Giservy! Raczność! W niedzietę, 9 b. m. bdb. 
dzie się o g, 11 r, madzyyczajne Wsfne zebranie 
wszystkich giserów i kamismy bez względu na 
przynależność organ.zecyną — w lokalu Związki 
' Leszno 58, w sprawie akordów i sytuacji obecnej, 
Umowa zbiorową w rołnictwie, (W d, 4 b. m. 
zostały podpisana w Ministerjum Pracy w Warsza- 
wie, prez Związki zawodowe robotników i ziemiem 
umowa dlą stałych robotników dmiówikowych, Umo- 
wa ma. charakter ramowy. Piacą gotówkowa ustalo- 
na od 5 do 20 mik. zæ godzimę w ciągu 8 miesięcy 
letnich i od 4 do 16 mk, za godzinę w ciągu 4 mis- 
sięcy zimowych, Świadczenia w maturze wynosza ad 
1% do 4 f, żyta oraz od 8 da (Of. kartofli za prze- 
pracowany dzień. $ 
(Wysokość wynagrodzenia dta posczególmych 
powiatów określą powiatowe komisje polubowne, 
Umowa obowiązuje od dnia d kwietnia 1922 r, 


Wice dozorców domowych w Krakowie. W nie. 
dzielę odbył się w sałi rady miejskiej tłumny wiec 
dozorców domowych) Fo dlugiej dyskusji uchwałomo 
rezolucję, która m, ih. domaga się, aby wiakciciele 
domów starali się o dozorcę tylko za pośrednictwem 
Zw. Zaw. dozorców dom., oraz by wszysiikie miępo- 


rozumienią załatwiała komisja rozjemeza, z wykiu- . 


czeniem ingerencji władz a w szczególności policji, 
ezolucja grozi strajkiem ma wypadek, gdyby żąda. 
mia dozorców nie zostały załatwione (A, W.). 


ach” kultorehn-adwiatogy 


„Bezrobocie na wsi“. Na temat ten 
tow. Kwapiński wygłosi odczyt w Zw. Nie- 
zależ. Młodzieży socjalistycznej w piątek, 
dn. 7 b. m. o godz. 8 wiecz, (iokal Klubu 
„Dom Akademiczek”, Marszałkowska 97a). | 
Wstęp wolny rg akademików. 


nn M eene 


Tycie cespodarcze, 
Notowania gietdy warszawskiej. 

- Dolary Stan, Zjedn, 3810 — 3770. 

Marki niemieckie 12, 

Belgja 322 — 818. 

Londyn 16.845 — 16.645. 
"© Paryż 348 — 344, `. 

Praga 7425 — 72.25. 

(Wiedeń 62 — 51. 
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CZWARTA LOTERJA PAŃSTWOWAĄ 
Piąta klasa, — Ostatni dzień. 
Główniej.re wygrane: 

Mk, 1:500,009 i 3.000 (premja) Nr, 5327. 
Mk, 30.000 Nr. 69319. 
Mk. 20.009 .N-ry: 2233 25678 38252 55 56197. 
Mk. 15.060 Nr. 287. 
Mi, 10.000 Ń-ry: 25758 27821 87989 41187 
701% 78488, 

s ; Królewska * 
Br. Jan Äta NE 31, telef. 


4-644, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz.:Chor. wen. 


1 skórne, niemoc płciowa. 


Dr x S. Jermułowicz Szkolna 8, telef. 


1 408-58 b. asyst, 
kli. uniwers. (prof. Neissera), we Wrocławiu 


s „ płciowe, (niemoc). Lecz. pr. 
Roentgena, d'Arsonvala, Kromayera. Od 1—2 i 5—7 
am Sayem ATTE 
Dziś 15 nieznanych dotąd atrakcji 

i z trupą 

« p m LOW | 

Liliputów, 
najmniejszych ludzi, największych 
artystów uniwersalnych świata. 


nik 
Kronika. 
Zgon Aleksandra Myszugi. Aleksander 
yszuga, sławny śpiewak polski, zmarł w 
69.roku życia w Fryburgu, po dokonanej o- 
peracji raka. Od dłuższego czasu Myszuga, 
zaniechawszy występów, prowadził szkołę 
śpiewu w Warszawie, skąd przed wybuchem 
ibyowijóda? zagranicę i więcej już do 
kraju nie wrócił. j 
STAN POGODY 
-(według danych Państw. Instytutu Meteoroł.). 

W dnia wczorajszym nóż barometryczny, kis- 
ry mejdowat się nad Francją, przesunął się w kie- 
trunku północno-wgchodniim mad Niemcy, 

Pod wpływem ciepłych wiatrów południowych 
temperatura w Polsce znacznie się podmiosta, Popo- 
łudniu termometr wskazywał w Warszawie 13, w 
Poznaniu 12, w Lublinie 10, we Lwowie 8, w Piń- 


sku 50, . 
_ "Tem ra PEM T wynosiłą: wczoraj „w 
"Warszawie 1800, najniższa 6.00, 34% 
» Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
stejszym: Pochmurno, deszcz, chłodniej, 
Olbrzymia burza śnieżna szalała na całym zacho- 
dzie Angiji t Wali. aii 


(a) Pomoe dentystyczna dzieciom, Magistrat po- 
stanowił zorganizować pomoc dentystyczną dla daie- 
ci zakładów dobroczynnych i szkół powszechnych w 
przychodni j przy ul Leszczyńskiej 7. 

(e) Urlopy dla urzędników komunalnych. M2- 


ną cząs od 1 maja do 1 pać- 
dzieruika w biurach Magistratu w sobotę skrócony 
czas pracy — do godz. 1 w południe (t, zw, angist- 
(a) Kary podatkowe, Za talszywo gezmamią po- 
datkowa, złożone tumkejonanjuszom kontroli miej- 
U 


= 


, kojarzyć się z pojęciem przedmiotu samego. Za naj- 


—> 


skiege podatku od napoi spirytusowych skegg Max- 
gistrat w ostktniej chwili następująke csoby: Hano- 
cha Oterman, właściciela i przy uk Na- 
ewiki 7 na grzywnę 200.000 mk. względnie 5 ty- 
| godai afesztu, -Izaaka Gaosbergera i 
| (Twarda 7) na 200.000 mik: wzgl. 5 tygodni aresztu, 
| 


| 
| 
| 


Berka Kmorpsla, Izraela Mączkowskiego, J. Swód- 
| sada (FPremoiszkańską 29) na grzywiię miljona mik, 

wog, 3 mies. aresztu, Wigdora Moudrego (Boni- 

fraterska 8) na miljon mk wzgl, 3 mies, aresztu, 

Aroma Strochmemą ! pbczcwzcja 

mik. wagi, 5 i 


aresztu, Chila Grufberga ma grzywnę miljon mk, 
wzgl. 3 mies, aresztu. ; 

Il-a Wystawa Fermistów, W sobofę d. 8 b, m. 
w lokału p. Cz, Garlińskiego (Mazowiecka 16 — 
iron) mastąpi otwarcie TII-ej wystawy grupy fonmi- 
stów. Fg SZ 


©  Bgzaminy dia mierniczych, Zgodnie z rozporzą- 
dzeniem Ministra W. R, i O. P. i Ministra Robót Pu- 
bliczmych odbędą się egzamimy dla  mierniczych 
przysłęgiych kl II-oj w Politechnice Warszawskiej jej 
dh, 9, 10, 11 i 12 maja r. b, Podamia o dopuszczemie 
do egzaminów przyjmowane będą do dnia 1 maja, 
Bliższych iatormacji udziela Kencelarja Politechniki, 
I-e okienko, - E 


Konkurs, Redskcja „Poradnika językowego" w 
Krakowie, Podwale 7, ogłasza konkurs na wymzz, 
któryby zastąpił używane powszschnie wyrazy „tut- 
ki“ wagl. „gilzy*, które są pochodzenia cudzo- 
ziemskiego, a :W dodatku w każdym » b. zaborów 
odmienne posiadają znaczenie. >, 

Udział w konkursie dozwołony każdemu, Nak 
zwa odpowiadać musi charakterowi języka polskie- 
go, nie może być abstrakcyjna, a powinnę raczej 


lepszą nazwę wyznaczono nagrodę 20.000 mk. 

(Proponowane nazwy mależy wraz z dokładnym 
adresem nadawcy w kopercie zamiknięlej przegłać 
do 1 maja r. b. poczta do Redakcji „Poraduika Ję- 
zykowago” w Krakowie, ul. Podwale 7, Wynik kon- 
kumsu ogłoszony będzie publicznie. 


Igrzyska sportowe W, P. Drugie z zzędh igrzy- 
ska sportowe wojskowe mają być rozłożone na sze- 
reg miesięcy letnich 4 jesiennych. Zawody będą o- 
bejmować : wioślarstwo, boks, pięcrobój, hippikę, 
strzelanie, szermierkę: oraz piłkę nożną. W gawo- 
dech będą miały prawd uczestnikzyć osoby zapisa- 
ne do stowarzyszeń wojskowych, w części zaś i mie- 
stowarzyszeni, Początek zawodów przewidziany jest 
na dmugą połowę kwietnia, ZE: 

Odbudowa mostu w Dynaburgu, Dnia 31 marca 
zoslał otwarty dla ruchu kolejowego most na Déwi- 
ulo pod Dynsburgiem, . 4 
ODCZYTY I ZEBRANIA. 4 

Odczyt Zofji U zołańęni o twór- 
czości Rabindranath'ą Tagore ak się 
dn. 6 b. m. (w czwartek) o godz. 8-ej więcz. 
w sali Towarzystwa Hvysjenicznego. Bilety 
nabywać można w księgarniach: Wende i 
S-ka, Krakowskie Przedmieście Ewert, 
Trzaska į Michalski (Hotel uropejski), 

sięgarnia Robotnicza, Wspólna 17, oraz 
w Administracji „Robotnika ”*, ' 

. „Najnewsze prądy w sztuce e skiej į 
skioj“, Staraniem „Bratniej POI E. T R, 
poj O ił oo Pa czwartek 6 b. m, 

i ca wy Swiat iw Sak | 
Tow. Nauk. Warsz, ze Wade Ab 2 py 
goai yon m e rr przezroczami ma kr 

a NGJTOWSGE y w sztuce europejskiej i 
skiej", Bilety w cenie od 500 do 200 mk. (dla u- 
' czącSj się młodzieży 100 mk.) nebywać można w se- 
kretarjącia „Br, Pom.* sł rzecz, (W, W. P.' (Śnia- 
deckich 8) codniemnie od g 12 — 1 pm ż ad 5 — 6 
== bodies dd wejsciu. | 3 w BZ, 
dłatów W. NE an LO Son 

z Tewa Chemicznego, 'W czwartek, d. 6 b, m. 
© PP. w Dużem Audytorju iezmesn 
Politechziki: Wanszżrwociej odbędzie się posiedzenie 
Polskiego T-wa Chemicznego, na którem zostanie 


| 


wyg'oszony odczyt prof, J. Zawadzkiego i J. Wol- 
mera: „O kalalitycznem utlenianiu amonjaku i cy- 


jano ne 
_ Zjazd Prawników į Ekonomistów Polskiek. Z u- 
poważniecia Komiteta VII Zjazdu Prawników i E- 
przy nij Sekretarjat za iża Gospo- 
darstwa Spolecznego niniejszem podaje do wi 
i, Ż eta ich informacj j 


jmye wkladki i zgł Sa zjeździe 
przyjmuje wkladki i zgłoszenia w i 
codziennie od g, 10 — $ w siedzibie swojej przy ul, 


Jesnej 19, tel. 46-64 , 


Ze Zw, Zaw, Literatów Polskich, D, 31 marca 
| odby! się w sali T-wa Literatów i Dziennikarzy pu- 
blczny wier literacki, zwolany pmez Zarząd GŁ 
Zm, Zaw. Iileraiów Pol. Wiec zagaił prezes Zwiąż. 
ku, A. Strug, ną którego propozycję powołąso je- 
dm uą p. B. Lutom» 


ch i Następnie mecenas |Popoflt 
mił zebranych z waóniejszymi purkktami konwencjł 


tami wywiązaia się poważną dywkooeja, która NPN. 
nile szereg dezyderstów ı palących: a nie 
nych oled spraw zuwodowych literackich. W 
wszystkich przemówieniach zaznaczyła się dążność 
do zespolenia w Związku wszelkich 'wysilków, 
zmierzających ku obronie ; zabezpiedreniu pow 
pisarza PANEO: W ożywionej dyskusji ai 
glos pp.: A. Strug, St, IKrzywoscewsii, Z, K'sie- 
jaweki, I, Kosnoweka; Garzyński, L. Belmont, T- 
Hi, Walewska, i ioni, Uchwały przekazano Zarzą- 
dowi Związku, 

WYPADKI. 


Zlikwidowaną organirneja złodziejska W dniu 
omegdajszym okolo godz, 6.po południa fumkojoma- 
rirsz policji 11-g0 isarj 
ulica 


Polig. zawważy! żowarzysiwo. składające się 


'i „Małość i loterjs". 


z4 kobiet i 3 mężccyzw którzy nad czemi się nara. 


daxli. Towarzystwo to, aieganekę ubrane (panie w 
ksazirulach) czyniło wrażewe dobre. tedmak wora- 
p / 


f 
s 


| TA PRERE EEE R A 
ERY: AOR ETA AEE ESC SERY EA 


wyszedlszy mą + 
| wprowadził do bramy jeszcze 1 kobietę ś 1 1 


} 


do bramy domu Nr, 64, resztą zostala na u 
Jeeższy w tymże domu, gdzie byt ukryty, 
zewiadomi! o spostrzeżeniach swych komi 
żądał pomocy, pomem wyszedlszy, zai 


nadchodzących policjantów i odpowi 
krywał, jednego nawet zdołał niępos 
szwareować do dozoney doma, 
- Po chwili weszła jeszcze jedna to 
wórze, poczem brama zostałą gemici 
gdy przybysze dabienali się do jednego ; 
w tymże domu. Na podwórzu į schodach znełegzi 
porzucone przez zodziejów lomy, latarki 
narzędzia ziodziejskie. Giarsz, 


czyznę, pozem cale towarzystwo m 
komisanjatu, gdzie skoństatowamó, że wsz 
dawna poszukiwani -ze rozmaite -Vtadzi 


dowiedzicnych im kradzieży, OE: 
(W momencie ich badanie sym dozorcy: 
(Polna 64) zapamiętat sobie rysy ostatniej z | 
która kręciła się w bramie, ale zdołała czmyc 
i zatrzymał ją na ulicy a przy pomocy przechodni 
poowądził do komiszrjatu, gdzie poddano ' 
zji j znaleziony przy niej pęk wytrychów. TA 
czie towarzystwo w komplecie zęgtalę zamioni: 
więzieniu, s j 


mi rot ok kebiren ZA 
gt Á onena n ÓW: ma: laik 
dom Jama Pająka, raś we wei Podgórze tejże 
3 bandytów wyłamawszy okno do zagi + 
Ewy Langov, zniewolzli jaj zebrań 
niądze, jakie posiadała — W ZK h 
srebrze, 10 tys, marek polskich i 100 mk. 1i 
kich, poczem zbiegli. . r af, 
Skutki libacji, Zamieszkały przy ul. Gm 
kowskiej Nr. 148 Leonard Karczewskń, robotnik, 
p open ri libacji u AE / 
lego, przy wej nr, 10. Wracając 
ja aha $ i z calego 


ba blach. 
zrobił bolec 
sklepie w nocy i w czasie pory obiadowej. 


Teatr i Muzyka. 


i Da , ` idealny”, ; 
Teatr im, Bogusławskiego. Dziś i futro poem 
dramatyczny Juljucza Sowadziego p. t „Koni 
Początek o godz. 7 i pół, 
Teatr Reduta, Dziś po cenach miżonyeh 
chodzien“ Jutro premjera Rogowicze 
Teatr Maly, Dziś „Ósma żona Simobre 
Teair Maska, Dziś i jutro „Pudło z zał ; 
Teatr Nowości. Dziś i futro „Gwiazda filmu 
3 Testr Nowy. Dziś i wodziennie j 1 A 
Teatr Dramatyczny. Dziś i jutro „ ro 
stochowy”. 4 $- 
Qui Pre Quo, Revuettea w 8 aktach „D 
kobieta”. z i 


Z Filharmenji. Dziś koncon sytałomiemy. 
piężek waki koscgert symfoniczny pod d; 
Iptacego esa 


„ROBOTNIK”, środa, 5 kwietnia 1922 r. fir. 34 o, 


| Z EE 


Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


Be 
s 


© w Warszawie 


; odbędzie się dzisiaj, w środę o godz. 6-ej pp. w lokalu BANKU Marszałkowska 99, 


Wyrok GMROEROJĘ. gioia oea 
w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej i używaną. męską i damską sprze- 


Sąd Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu | ka Chrze- BILCZA 57- telefon 
dnia 15 marca 1922 r. rozpoznawał sprawę wszczętą A Pda nk nika 
przez policję przeciwko Malanie Małkowskiej miesz- nowej wnytotakie;: gorallory podj 
kance wsi Susk nowy, gminy Rzekuń oskarżonej z art. rynarkowe, sportowe, żakietowe, 
19 ust. 2 lipca 1920 r. i uznając winę oskarżonej za udo |spodnie sportowe, damskie palta, 
wodnioną na zasadzie § 119 U. P. K. i art. 19 ust. z d. | kostjumy angielskie oraz olbrzy- 


2 lipca 20 r. oraz art. 60, 61, 62 i 66 prz. Tym. o kosz- dalo, ło CIVA]. GA o 
tach sądowych / s 


damskiej, sportowej. Studentor, 
studentkom ì zdemobilizowanym 
taniej. Dewizą naszą duże obro- 
ty—mały zysk, 
z AEC 
j w: bo zaw- 
sze ku- 
TESTEN ZAD080LOMA 
puję u Braci Maciejewskich, 87 
Marszałkowska 87 na | piętrze, 
z bramy | piętro. Towary bławat- 


ne, wełny kostjumowe, sukienne, 
towary białe i letnie rzeczy. 
E a ZA ZEIT PRE KAI ZAKON 


I 
== (MV ZMZONŁ RDO- 
'LRATTHDII, - zajtzniej „Spójka 
dj zyl Zórawia 40. Telefon 


== (NK 79% poleca 


„Spółka Swojska” Zórawia 40. 


== IAW: eż 
rtg; „Spółka Swojska” Zóra* 
wia 40. h 


Tygodnik 


. „WOLA ROSSJI“ 


o ge 1 dla spraw społecznych, politycznych i literackich w rossyiskim ję- 
ku ia ` zyku wychodzi w Pradze czeskiej. 
Prenumeratę przyjmują Wydawnictwa „Wiek Kultury“ 
p vie, Nowy-Swiat 62 | w Wilnie, Księgarnia Wydawnictwa 
owie, Sykstuska 64a w Gdańsku, Promenada 6. 


postanawia: | 


Heleng Małkowską winną żądania ceny za masło oczy: 
wiście nadmiernej i skazać ją za to na grzywnę w kwoó- 
cie marek trzech tysięcy i na uiszczenie trzystu marek 
opłaty sądowej, zabrane od oskarżonej Małkowskiej trzy 
funty skonfiskować na rzecz skarbu Państwa. Zarządzić 
ogłoszenie w krótkiej treści wyroku w dwóch pismach i 
wywieszenie wyroku na mieszkaniu oskarżonej. Karę 
grzywny zamienić Małkowskiej na wypadek niewypłacal- 
ności na dwa tygodnie aresztu i ogłoszenia wyroku w 
pismach dokonać na jej koszt. 


Sędzia Pokoju F. Babski 


] W. Czerwonka 
Ławaldyć "A" wyszkawiki. 
>» 


„Przetarg. 


Główny Urząd Statystyczny zamierza oddać druk spra- 
wozdań z handlu zoroniooge i inne roboty drukarskie. Druk w 
postaci tablic, jakie dotychczas przyjęto w Miesięczniku Słatystycz- 
nym. Oferty z warunkami należy składać do dnia 12 b. m. w Głó. 
wnym (Urzędzie Słatystycznym, w Warszawie (AL Jerozolimska 32) 
który udziela również oferentem bliższych Informacji. 


SASS CZY a aa TEE ORYG TE ZAD OE 
NA RATY! anre 
N. SOBOL, Leszno 73, m. i. 


Ma składzie duży wybór materjrłów angielskich a 
ję Š i winne pamiętać o 
i krajowych, za gotówkę i na raty. Waiki zócć, dl Aiat Pu, a 


- Mutola pitęgniarek dej | we 


A. Gąseckiego w Warszawie, 
przy Tew. Przyjaciół Dzieci w Warszawie. 


bór skromnych, 
„bli kwintata, Ceny rzeczy» 
Przygotowuje osoby pragnące poświęcić się pracy w szpi- 
taląch oraz instytucjach społecznych opieki nad dziećmi 


Tamże sprzedaż pojedyńczych numerów. 


ES REDAKCJI: Praga Czeska, Uhelni trh 1. Adres telegraficz- 
ży ny: Volross, Praga. j s 


na 


knyliimnifi Na Raty! 


ma dogodnych warunkach. 


fakturę: welury paltotowe, bostony, korty kamgarne na ubrania męskie, sukna, szewioty, 
de zefiry, płótna, madepolamy, flanele, barchany i t p , 

kcję damską: palia, suknie, bluzki, fartuchy. bielizna damska i męska i t. p. 

otaże; swetry, żakiety, koszulki, skarpetki, pończoćhy, szale i t. p. 
ies damskie, męskie i dziecięce, kamaszki i długie buty. 


U Gałanterję i norymberszczyznę. 


Viw Rogaliński, Zaremba i S-ka, NZ 


(y 


r telefon 152-0. © l 
UWAGA I Wykonujemy męskie ubrania podług miary. | 


ZGZELANZE! Oprodnicy, Miodocytnicy, 
"KUPCY i FABRYKANCI 
oduktów pszezelnych i pokrewnych 


_ anonsujcie się w jedynym liustrowanym miesięczniku 
R pszczelniczym | 


"EMME, Sziwa: 


ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska* Zórawia +40. sf 


=E jj SAO LE 


guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienie połeca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40. 


wiście bezkonkurencyjne, proszę 
i niemowiętamt. 


sprawdzić. Plac Aleksandrą 13 róg 
Zórawiej. ; 
ty binokie, prezerwatywy, ` 
KUłALY, noże KGulette stania $ 
Kurs roczny. Początek wykładów i zajęć praktycznych w po 
łowie kwietnia. Przyjmowane są kandydatki z wykształceniem śred- 
nim. Słuchaczki otrzymują stypendja. Informacji udziela biuro Tów. 


najtaniej bo w podwórzu. Opty 
„Akst“, irha mska 33 róg, 
„Przyjaciół Dzieci” Leszno 11, codz. od I2—1 pp- 


szałkowskiej. 


jony Feil, Marszałkowska 62. 


aaen ZEZZZZ EEE E S 
DARYCIĄ LAWRIE nowezea nai- 
le, ceny przystępne Marszałkow 
Ska wa OWEN, 
A 5 zamienne a godle 
Płacę najwyższą cenę.: Przyjmuję 


„Bartnik Postępowy* 


dres administracji: Lwów, uł. Kopernika 20. 


Tygodniowe pismo socjalistyczne Drożdże | PACŁAW MIESZALSKI MURS 


ech. 1 1 leca po cenach najniźszych 
7 hh czyste gwarantowane 
BĘ dodac | po cenie fabrycznej. 


w Warszawie 
j ' Wychodzi pod redakcją: _ M. d. Furgang Gnojna Nr. 1, tel. 129-91 


JAKKITORY Potwa's2. 


MESTRE 

gą” teg ie e są 2 ae yć ospa 0 ar zę = Hołówki, w podwórzu na prawo. Polna 52. genbaum, Bielańska t: 
O ieuziatkow skiego osnera arembky. OZ a e eT” 3 - 
; Ukazał ii 13.1 zawiera: | Dentysta E MEERN rzy, |GARNITONY Sohase 0] 7) PALTA, KOSTJONY OMA 


od 10 do,l i od 3 do 7. 
czytelników —Bronisław Siwik. Duch buntu. — W. Trzciński. Życie komunalne— | Wolska 34 m. 5, ll-gie piętro. 
nokręgu: | Czarna Ofenzywa. ll. Polskie Dro owskazy: za żelaznym Bismarckiem czy nm ao a. 
olem. Maerx'em. Ill. Nasze Audytorjum. — W. Elektorowiom Sztuka a związki zawodowe M H Berkman b. asyst. klin, 
(dok.). — Kronika ruchu spółdzielcze go. — T. ileicz. Przegląd polityki zagranicznej. + M, M parys.wener. 

; skórne i dróg moczow. Anal. krwi 


Warunki prenumeraty od I kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 225 mk. | na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 


SRIE, GZIECIĘCE  Fmie” bns 


ki, spódniczki, bieliznę wykwint- 
ną, wszelkie trykołaże, sukienki 
dla panienek, garniturki dla 
chłopców. fartuszki, kurtki, kape” 
lusze itp. poleca najtaniej Maga” 


MA pereg 


JARMTIRT Foma sa oo S 


j i ę Frencz” odf11.500 
łalnie k, Z icą podwójnie; w A ółrocznie 1 dolara; C d 3.) Uw r PARERA f; - 

"mh, ease we "Sezyskich. punktach sprzedaży plon, "ie 4 dolar Cena numeru pojedyńcze aa LAAT ae || [| poaae E S da Szyszko MAASLALNOWSKA 99 

/ Redakcja i Administracja: Warszawa, Warecka 7, tél. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. EEN do pracy od 2.000 Pol. f telef. 184 95. 

A Fdministracja czynna codzień od 10—4 Pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. UGŁOSZEMA GRUGŃC JP80M na 52. ea KABE ES a y: 
| PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. j . NN Paty B aa cp ył 
wish pÀ y . Í dż 

s PODRAIE ssd zb y arig a taniej sprzedaje Poznański, Mar- 


szałkowska 72, 


Z W PREZ CY, 
2 PUT. jo żywane po ie". 
sięcy mk. 2 garnitury sportowe, 


prawie nowe po 16 tysięcy. Gar- 
nitur. marynarkowy 20 tysięcy. 


Ta 
7 » s} it lid 
Dr. F. Stiller egl) ioe (zg weglei 
skórne i weneryczne. Królewej bór. Okazyjna wyprzedaż. Ceny 
ii ska 29a. Telef. 32-17, do 10| znacznie zniżone, wagal Szpi- 
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